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Zgromadzenie Bałtyckie 
zakończyło pracę

1  njaja w Palandze, w  dom u 
„jocz?«*owym „Rudelis" odby- 
h *  H H  posiedzenie pUi-
Smedfiigiei sesgl Z g ro ™ * e -

Bałtyckiego. Przemawiający 
na nim zastępca sekretarza ge­
neralnego NATO Philippe Meryl 
oowiedtiał, ze ministrowie obro­
ny paktu NATO uchwalili ko- 
munłat w sprawie wycofania 
anmi rosyj*iej z krajów bałty- 
dfch i czekają na konkretne 
propozycje, aby móc się przy­
czynić do jak największego efe­
ktu rokowań z Rosją, Podkreś­
la on, le świat szybciej udzieli 
poparcia zeąiolonym wysiłkom 
trach państw bałtyckich. P. Me­
tyl życzyt większej aktywności 
w sferacfi dyptomatycmych, wy­
raził przekonanie, iż w najbliż­
szo czasie nawiązane zostaną 
kontakty między NATO a kra-' 
jami bałtyckimi.

Po niedługiej debacie uchwa­
lono opracowane przez komitety 
dokumenty: zalecenia co do re- 
gnlani&łtt biura prawnego państw 
Wtyddch oraz umowy o pomo­
cy prawnej, zalecenia w sprawie 
WRodnionych działań w sferze 

.ośwtóty, kultury i nauki, rozwo- 
systemu konnmikacji i o 

•łóbycfc uzgodnionych działa- 
■iiiach w zaopatrzeniu w zasoby

energetyczne. Zgromadzenie Bał­
tyckie, w oparem o wnioski pre­
zydium i komitetów zaleca parla­
mentom państw bałtyckich i rzą- 

' dom uznanie celowości między­
państwowej umowy i przystąpie­
nie do przygotowania jej proje­
ktu, wznowienia umowy w spra­
wie współpracy gospodarczej Li­
twy, Tfrsnnjf i Łotwy, podpisanej 
12 kwietnia 1990 roku, zakończe­
nia przygotowania i podpisania 
umowy o pomocy prawnej.

Zatwierdzona została umowa o 
współpracy parlamentarnej Zgro­
madzenia Bałtyckiego i Rady Nor­
dyckiej. Dokumenty drugiej se­
sji podpisadi przewodniczący pre­
zydium Zgromadzenia Bałtyckie­
go Aurimas Taurantas. zastępcy 
Maris Budowefcis i Ulo Nugi. 
Uchwalono również odezwę w 
sprawie wycofania wojska ro­
syjskiego z terytojiwn państw 
bałtydkich.

Kolejną sesję Zgromadzenia 
Bałtyckiego zamierza się przepro­
wadzić w listopadzie 1992 r. w 
Estonii Na przewodniczącego 
Prezydium Zgromadzenia wybra­
ny został przedstawiciel delega­
cji estońskiej Hillar Bller.

fBLUAJj

OŚWIADCZENIE RADY PAŃSTW  BAŁTYCKICH 
W spRAWIE DZIAŁAŃ WOJSKA ROSYJSKIEGO 

NA TERYTORIUM PAŃSTW BAŁTYCKICH

gjjjktoj0 wojsko rosyjskie, flry. dziło realne zagrożenie bezpie- 
^ terytoriów Łotwy,
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Tego rodzaju działania woj. 

skowych Rosji brutalnie naru­
szają ustawy Republiki Łotew­
skiej i stanowią ingerencję w 
jej sprawy wewnętrzne
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Rada Państw Bałtyckich oś­
wiadcza, że cała odpowiedzial­
ność za to spada na Rosję i żą­
da zbadania okoliczności oraz 
ukarania winowajców, a takie 
informuje, że wojskowi rosyj­
skiego wojska, uciekający się do 
bezprawnych działań, mają być 
pociągnięci do odpowiedzialnoś­
ci karnej zgodnie z ustawodaw­
stwem Republiki Łotewskiej, Re­
publiki Litewskiej i Republiki 
Estońskiej.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe) 

Republiki 
Litewskiej 
Wytautas 
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Rozpoczęły się egzaminy maturalne
1. Obraz świata w  bajkach 1 

satyrach Ignacego Krasickiego;
2. Lodowy sposób widzenia i 

wartościowania świata w Utwo­
rach Adama MickiewiczaT

3. Czy hasta pozytywizmu ple 
straciły swej aktualności dzisiaj;

4  Rozwiń myśl Stefana Żerom­
skiego: „Jedno jest złe na świe- 
d e  — to śmierć, wszystko, co 
Jest tyciem — jest dobrem";

5. Ja  — za 10 la t
Takie tematy do wyboru otrzy-' 

mali wczoraj abiturienci polskich 
szkół, zdający pierwszy pisemny

2  języka polskiego i li­
teratury.

Z 17 maturzystów Wileńskiej 
Szkoły średniej nr 5 do pisania 
wypracowań zasiadło 15 osób, 2 
— Regina Wflkkka 1 Ewa Bas- 
łyk swoje wypracowania pisały 
na UW, one też próbowały ©czę­
ścią w dostaniu się na studia do 
Polski. Udało się pogratulować: 
Regina wyjeżdża do Polski na ar­
chitekturę, a Ewa na angielki.

Egzaminy maturalne potrwają 
dio 17 czerwca. Już w najbliższy 
piątek do wyboru będzie egza­

min z geometrii, geografii i bio­
logii, 9 — matematyka pisemna, 
13 do wyboru — angielski, ro­
syjski i 17 czerwca egzamin z 
języka litewskiego.

Pierwsza połowa czerwca dla 
maturzystów zapowiada się na­
prawdę pracowicie. Trzymajcie 
się więc, byli dwunastoklasiści!

Aleksandra AKlNCZO 
NA ZDJĘCIU: maturzyści Wi­

leńskiej Szkoły Średniej nr 5 w 
czasie pisania wypracowania.

Bot. W. Chartn

NKWL przekazuje pełnomocnictwa
29 maja br. w gmachu rządu 

odbyła się konferencja prasowa 
członków Naczelnego Komitetu 
•Wyzwolenia ‘ŁStwy (NKWLj na 
uchodźstwie. Z dziennikarzami 
spotkali się przewodniczący ko­
mitetu, dektor Kazys Bobelia, wi­
ceprzewodniczący, członkowie 
sejmu, przewoAdczflcy Funduszu 
Narodowego Aletaandras Wakse- 
ną  członkowie ródnych partii i
u g rupow ań .

Kazys Bobelia na wWępie przy­
pomniał. te  KdmStet Wyzwolenia 
Litwy został założony w 1943 ro­
ku 1 przez wszystkie te lata gło­
sił prawdą o tragicznej rzeczywi­
stości Litwy. Dzięki działalności 
Komitetu, nigdy nie została zapo­
mniana kwestia wolności Litrwy. 
To właśnie tam, na uchodżrtwie 
w dużej mierze pomogli nam 
najpierw przetrwać, a potem od- 
zy-fcat  wolność. Goście wyrazili

^ korPoracji banków szwajcarskich w Litwie

Utew-
Szef parlamentu litewskiego 

podziękował za pomoc, jaka 
Szwajcaria zamierza udzielić na 
rzecz przeobrażenia systemu ban- 
kowo-finansowego Republiki Li­
tewskiej. Jak wiadomo, podczas 
spotkań przedstawiciela Szwajca­

rii z kierownictwem Ministerst­
wa Finansów, Banku Litewskiego 
mowa była o konkretnych dzie­
dzinach, w których współpraca 
ta jest najpotrzebniejsza.

(ELTA)

szczere zadowolenie z powodu 
odzyskania przez Litwę niepod­
ległości Jednocześnie wyrazili 
zaniepokojenie sytuacją, jaka się 
ostatnio wytworzyła w naszym 
kraju. Zauważyli, że walka poli­
tyczna przekształciła się tu w po­
ważny kryzys w parlamencie i 
rządzie. Niechęć przysłuchania 
się do innych opinii, brak tole­
rancji, wzajemnego zrozumienia 
i odpowiedzialności wobec włas­
nego narodu może doprowadzić 
do poważnej konfrontacji.

Uczestnicy konferencji kilka­
krotnie podkreślali potrzebę two­
rzenia się silnych partii politycz­
nych, które bez względu na po­
glądy, muszą dążyć do jednego 
celu — wolności. Prawdziwa de­
mokracja polega właśnie na róż­
nicy poglądów. Która partia bę­
dzie lepiej rządziła powinien de­
cydować nie rząd, czy parla­
ment, lecz naród. Ludzie sami po­
winni wybrać swoich przedstawi­
cieli do Parlamentu Europejskie­
go. Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy wiceprzewodniczący, 
doktor Al gis Budreckis powie­
dział, że Litwini na uchodźstwie 
uznają granice Litwy z dnia 20 
lipca 1920 roku. Wyraził on za­
niepokojenie losami Litwinów w 
Królewcu or;az w niektórych 
miejscowościach na terenie Litwy 
Wschodniej. Członkowie Komite­
tu przybyli na Lfltwę, by przeka­
zać swe funkcje na ręce rządu

Litwy, bowiem Komitet jako in­
stytucja. przestaje już faktycznie 
Jsłtntóć. Nie oznacza to jednak 
ca Wetem; że nie będą się intere­
sowali Litwą, nie będą jej 
wspierali.

Fakt ten jednak poważnie za­
niepokoił dziennikarzy, gdyż u- 
ważają, że jest to zbyt wczesna 
i słabo przemyślana decyzja,

Jnlitta TRYK

30* maja w Wilnie, w Domu 
Kultury i Sportu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych odbyto się 
uroczyste posiedzenie Sejmu 
Naczelnego Komitetu Wyzwole­
nia Litwy (NKWL).

Posiedzenie prowadził wice­
przewodniczący NKWL,- prze­
wodniczący komitetu przygoto­
wania sejmu Wytautas Jokubai- 
tis, przewodniczący Litewskiego 
Narodowego Sajudisu Eugenljus 
Bartkus i deputowana do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Nijole Ambrazaityte.

Słowem wstępnym zainauguro­
wał je przewodniczący NKWL, 
doktor K. Bobelis.

Uczestników posiedzenia sej­
mu serdecznie powitał przewod­
niczący Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej W. Landsbergis.

(Dokończenie na str. 2)
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ODEZWA ZGROMADZENIA BAŁTYCKIEGO 
W SPRAWIE WYCOFANIA WOJSKA ROSYJSKIEGO 

Z TERYTORIUM PAŃSTW BAŁTYCKICH

Mimo licznych żądań Republi­
ki Litewskiej, Republiki Estoń­
skiej, Republiki' Łotewskiej, 
Zgromadzenia Bałtyckiego, Rady 
Państw Bałtyckich bezwarunko­
wego i niezwłocznego wycofa­
nia wojska rosyjskiego z państw 
bałtyckich, praktycznie nie roz­
poczęto wycofywania. Ponadto w 
dalszym ciągu naruszana jest 
suwerenność, nie przestrzega ęlę 
ustaw bałtyckich i uchwał rzą­
dów, dodatkowo sprowadza się 
nowych wojskowych rosyjskich. 
Bezprecedensowe jest również i 
to, że Rosja odmawia przekaza­
nia ochrony granic państwo­
wych Litwy, Estonii i Łotwy.

Powstaje wrażenie, iż Rosja 
zainteresowana jest by pozosta­
wić na dłuższy czas swe wojska 
w państwach bałtyckich. Stwa­
rza to zagrożenie bezpieczeń­
stwa ludności, przeszkadza po­
myślnemu prowadzeniu w pań­
stwach bałtyckich reform .gos­
podarczych i socjalnych, rozwo­
jowi demokracji, ugruntowaniu 
niepodległości.

Ognisko napięcia nad Bałty­
kiem może się stać dodatko­
wym czynnikiem niestabilności 
w Europie.

Zgromadzenie Bałtyckie, uś­
wiadamiając swą odpowiedzial­
ność za bezpieczeństwo i stabil­
ność w Europie i na świecie, 
apeluje do wszystkich parla­
mentów i organizacji między­
parlamentarnych o zwrócenie 
uwagi na to, że Rosja w dal­
szym "ciągu łamie suwerenne

prawa państw bałtyckich 1 po­
móc w całkowitej, likwidacji 
skutków przestępczego paktu 
Ribbentrop—-Mołotow.

Zgromadzenie Bałtyckie uwa­
ża, że celowe jest, aby przed­
stawiciele KBWE, jako cieszący 
się autorytetem obserwatorzy, 
uczestniczyli w dwustronnych 
negocjacjach państw bałtyckich 
z Rosją w sprawie wycofania 
wojska.

Zgromadzenie Bałtyckie zwra­
ca się do KBWE z propozycją 
włączenia do dokumentów, zgła­
szanych na helsińską naradę 
szefów państw-sygnatariuszy 
KBWE nast^rających "zasad:

— państwo-sygnatariusz KBWE 
ma wykonywać żądania innego 
kraj u-sygnatariusza KBWE w 
sprawie niezwłocznego . i bezwa­
runkowego wycofania swego 
wojska z terytorium tego kraju, 
w przeciwnym razie uważane 
będzie przez sygnatariuszy 
KBWE za naruszające zasady 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie;
— państwa-sygnatariusze KBWE 

uznawać będą, że wojsko, niele­
galnie przebywające na teryto­
rium innego państwa-sygnatariu­
sza KBWE, stwarza zagrożenie 
bezpieczeństwa i stabilności w 
regionie i uważać będą ten re­
gion za region potencjalnego 
konfliktu;

— sygnatariusze KBWE będą 
rozpatrywali sposoby usunięcia 
groźby poprzez mechanizm pro­
cesu helsińskiego.

Przewodniczący
Prezydium

Zgromadzenia
Bałtyckiego

Aurimas
TAURANTAS

(Litwa)

Zastępca 
przewodniczącego 

Prezydium 
Zgromadzenia 
Bałtyckiego 

Maris BUDOWSKIS 
(Łotwa)

Zastępca 
przewodniczącego 

Prezydium 
Zgromadzenia 
Bałtyckiego 
Ulo NUGJt 

(Estonia)

NKWL przekazuje pehiomęcnictwg
(Dokończenie ze sir. I)

Doktor K. Bobelis wręczył W. 
Landsbergisowi list dziękczynny1 
sejmu NKWL.

Do uczestników posiedzenia 
zwrócił się premier Republiki 
Litewskiej G. Wagnorius. Po­
dziękował oń członkom Komite­
tu NKWL i sejmu, wszystkim 
Litwinom na wychodźstwie za 
ich wieloletnią ofiarną walkę o 
wyzwolenie ojczystego kraju.

G. Wagnoriusowi wręczono 
list dziękczynny sejmu. NKWL.

Uczestników posiedzenia sej­
mu powitali weterani NKWL, 
przedstawiciele związków i ru­
chów, kierownictwo Sajudisu 
Litwy, partii politycznych.

Sprawozdanie z działalności 
NKWL w latach 1943—1992 zło­
żył jego przewodniczący, doktor 
K. Bobelis.

Sprawozdanie z funduszu na­

rodowego przedstawił przewód-1 
nicżący jego zarządu A. Wakse- 
lis. c •

Na posiedzeniu sejmu NKWL 
przyjęto deklarację, która m.in. 
głosi: ,dzisiejszy cel został osią­
gnięty. Naród litewski stał się 
wolnym, niepodległym państwem 
uznanym przez Narody Zjedno­
czone, Konferencję w Helsin­
kach i wiele państw. Mandat 
narodu litewskiego udzielony 
NK\yŁ i zobowiązanie pracy 
zostały osiągnięte i działalność 
NKWL zakończona.

W  niedzielę rano przedstawi­
ciele NKWL, Funduszu Narodo­
wego, innych organizacji wy­
chodźstwa litewskiego, goszczą­
cy ii krewnych Litwini z zagrani­
cy przyszli pod wieżę telewizyj­
ną. 'Uczczono pamięć poległych 
o wolność Litwy.

(ELTA\

Najkrótsza droga do Polsto
Rozmowa z dyr. Adamem KALINKOWSKIM 

kierującym Departamentem Współpracy z Zagranicą 
w Ministerstwie Transportu i Gospodarki Morskie]

— Powróci! pan władnie z mi- 
nistrem Waligórskim z Finlandii.

— Była to rewizyta. Przez 
dwa dni omawialiśmy sprawy 
bilateralne, a trzeciego wzięliś­
my udział w sympozjum poświę­
conym projektowanej drodze via 
Baltica. Łącząc Tallinn przez 
Kowno z Warszawą i dalej na 
Berlin i Cieszyn.. Jest to naj­
krótsza droga z Finlandii do 
środkowej Europy. Finowie na­
pierali, żebyśmy przejście gra­
niczne na tej drodze w Szypli­
szkach otworzyli już od czerwca, 
od początku sezonu turystyczne­
go. A my nie mogliśmy się do 
tego zobowiązać ze względu na 
stanowisko wojewody suwalskie­
go-

— Co do tego ma wojewoda?
— Wojewodom, zgodnie z us­

tawą sejmową podlegają wszy­
stkie drogowe przejścia granicz­
ne, ministerstwu lotnicze, kole­
jowe i morskie. Przydzielenie 
przejść drogowych wojewodom 
spowodowało, że jedni mają pie­
niądze, Inni tylko pomysły i wy­
dają różne decyzje. Wojewoda 
suwalski przedstawił kosztorys 
budowy przejścia granicznego w 
Szypliszkach na sumę 160 mld 
złotych i czeka na pieniądze. 
Wiadomo, ile jest w kasie pań­
stwa. Finowie, Estończycy, Łoty­
sze i Litwini chcieliby natych­
miastowego otwarcia przejścia 
tylko dla ruchu tranzytowego, 
turystycznego. Finowie gotowi 
są wesprzeć, niewielkimi kredy­
tami, domkami fińskimi dla 
służb celnych i szybkim przesz­
koleniem celników. Ale wojewo­
da suwalski uparł się i zaplano­
wał otwarcie przejścia najwcześ­
niej w październiku br. Finowie 
odpowiedzieli, że w takiej sytua­

cji może być otwarte równie do­
brze w kwietniu przyszłego ro­
ku. Ich interesuje tylko sezon 
turystyczny.

— A co na to minister Wali­
górski?

r— Po powrocie z Helsinek 
wstąpiliśmy do min. Włodar­
czyka, szefa Urzędu Rady Mini­
strów, który także kieruje mię­
dzyresortowym zespołem do 
spraw przejść granicznych. Po­
prosiliśmy na piśmie, by poczy­
nił kroki dla szybkiego otwar­
cia prowizorycznego przejścia 
granicznego w Szypliszkach.

— Podjął decyzję polityczną
— Jest to jedyne rozwiązanie. 

Kilkakrotne narady z władzami 
Suwalszczyzny nie doprowadziły 
do zmiany ich stanowiska. Wo­
jewoda żąda na przykład budo­
wy 22 mieszkań dla celników.

— Co na to Litwini, współgos­
podarze przejścia?

— Wykazują duże zaintereso­
wanie traktując opóźnienia w 
otwarciu przejścia w Szyplisz­
kach jako próby izolowania ich 
państwa. Nie jest to tylko spra­
wa polsko-litewska. Ma ona as­
pekt europejski. Jeżeli będziemy 
celowo, jak opisują to w swo­
jej prasie, opóźniać otwarcie 
przejścia, to Finowie i instytu­
cje europejskie stracą zaintere­
sowanie dla całej tej sprawy.

— Jak widzą ją  Niemcy?
— Niemcy jedynie zasugero­

wali trasę via Baltica przez Ka­
liningrad do Elbląga i dalej 
przez Trójmiasto, Szczecin dę 
Berlina. Nie zgłosili tego pro­
jektu w sposób .oficjalny, a my 
nie przyjmujemy takiego roz­
wiązania. Droga Kaliningrad — 
Elbląg może być wykorzystana

do obsługi rejonu kalinfo,,- 
kiego. H

— Pojaw iły tfę  tn fo n n ^  I
fragment autostrady odrfM  
gradu biegnący w stroik] 
sklej granicy jest jut |§j 
wany.

— Jechałem tamtędy 
temu i nic tam nie 
Nie jest to auto«rtT*4 j|
Jedna nitka, którą NleoJ 
częli budować przed wyW 
wojny z płyt betonofflM 
konserwowana jest w faJ 
stanie, jak mówią 
klawiszu]e łatana asfaltem?’ 
można nią jechać szybćfó 
40 km/h. Problem jedi$j| 
czyna się po naszej 
gdzie brakuje trzech 
między granicą a E lb ląg^ 
budowa potrwa co najmnta 
lata.

Jesteśmy bardzo a lw |  
ni współpracą z Kalinin]
i takież zainteresowanie
drugiej strony. Deklaruje^?3 
warcie czterech przejśćp^ 
nych. Od czerwca w 
rozkładzie jazdy znalazł &] 
kalny pociąg łączący Braj 
z Kaliningradem. Ale jH 
ciężar transportu w tym m 
Europy przejmie via E f f l

. — Kto Ją sfinansuje?
— Finowie chcą przydaj 

kapitał prywatny i już jest 
że zainteresowanie. Koncern 
jowy Neste zgłosił propozj] 
wybudowania stacji ofcty 
benzyno wy d i oraz motali, 
niejąca droga wytrzymaf 
dywan e natężenie ruchu i 
najważniejsze, odciąży jedyne 
tej chwili przejście w 
kach, które zagrożone jest 
ską ekologiczną.

Rozmaity 
Madej KLEDZU 
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Umowa o współpracy po lic j
30 kwietnia w Wilnie w dużej 

sali Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych Litwy odbyło się podpi­
sanie umowy o współdziałaniu 
wzajemnej pomocy oraz współ­
pracy między policją krajów bał­
tyckich a milicją Ukrainy. Na 
uroczystość przybyli wicepre­
mier Litwy Zigmas Waiszwila, 

ministrowie spraw wewnętrznych: 
Estonii — Robert Ni&rska. Łot­
wy ■— Zedonis Czewers. Ukrai­
ny —■ Andriej Wasiliszyn, praco­
wnicy placówek dyplomatycz­
nych tych krajów, kierownictwo 
policji litewskiej, a  także dzien­
nikarze.

Zebranych do witał oraz o wa­
dze wydarzenia mówił minister 
spraw wewnętrznych Litwy Pet-

ras Waliukas. Zaznaczył on, że 
w dobie niestabilnej sytuacji go­
spodarczej w Litwie, jak też są­
siednich krajach przestępczość 
rośnie w zaskakującym tempie. 
Świat przestępczy jest dobrze 
zorganizowany, internacjonalny 
i do tego ma swoje „siedziby" 
w wielu byłych republikach 
związkowych. Celowa więc jest 
ścisła współprace, stworzenie
własnego odpowiednika maleń­
kiego Interpolu.

Minister Ukrainy A. Wasili­
szyn zaakcentował, iż doniosłość 
aktu polega na tym, że dzisiaj 4

państwa podpisują umowę jfl 
niepodległe kraje, które a 
zdecydowały, źe współpraca 
ka jest niezbędna. '1 

Po podpisaniu, umowy głos 
brał Zigmas Waiszwila. Wyn 
on przekonanie, że partnenyb 
dą owocnie współpracować i| 
magać sobie nawzajem w tu 
czaniu korupcji, wszelkiego u 
legalnego biznesu, handlu 
tykami. Następnie minifltan 
odpowiedzieli na pytania ó& 
nikarzy.

Jadw iga  PODMOSIfi)

RADA NAJWYŻSZĄ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Koalicja „Za demokratyczną Litwę"
Stasys Malkewiczius, Romualda 

Hofertiene, Pranciszkus Tupikas, 
Rimantas Astrauskas, Laima An- 
drikiene, Antanas Raczas, Leo- 
nas Milczius, Jonas Maczys, Wy- 
tautas Paliunas, Klemas Inta, ks. 
Alfonsas Swarlnskas, Rasa Rap- 
tauskiene, Ni jo le . Ambrazaityte, 
Ruta Gajauskaite, Wytautas 
Landsbergis, Julius Beinortas^ 
Algimantas Sejunas, Wytautas 
Paplauskas, Liudwikas Simutis,

L. Narcizas Rasimawiczius, Nijo- 
le Qżelyte-Wa i t iekuniene, Alber- 
tas Miszkinis, Meczislowas Trei- 
nys, Birute Walionyte, Widman. 
tas Żiemelis, Czeslowas Wytau­
tas Stankewiczius, Kazimieras 
Uoka, Jonas Szimenas, Juozas 
Dringełis, Eugenijus Gentwilas, 
Saulius Szaltenis, Algirdas En- 
driukaitis, Emanuelis Zingerls, 
Zenonas Juknewiczius, Algirdas 
Patackas, Algimantas Ulba, Al­
girdas Saudargas, Irena Andriu-

kaitiene, Kazimieras Sają, Petras 
Giniotas, Juozas Karwelis, Zita 
Szliczyte, Balys Gajauskas, Powi­
łaś Waranauskas, Waldas Kat- 
kus, Powiłaś Aksomaitis, Gintau- 
tas Jeszmantas, Liudwikas Sabu- 
tis (za dialog i prawdę), Gedi- 
minas Szerksznys, Egidijus Jara­
sz! unas, Rimwydas Surwila, Sau- 
llus Peczeliunas, Władlmiras Jar- 
molenko, Aleksandras Abiszala, 
Stasys Kropas, Gediminas Wai- 
gnorius, Bronislowas Kuzmickas.

Laureaci Wiosny Poezji
W niedzielę na dziedzińcu 

Sarbiewskiego Uniwersytetu" Wi­
leńskiego odbył, się finalny wie­
czór Wiosny Poezji; Zgodnie -z 
tradycją program wieczoru za­
inaugurował laureat tegorocznej 
Wiosny Poezji Henrikas Czig- 
riejfts/' Wiersze oraz- przekłady 
poezji czytali litewscy poeci, ich- 
bracia po piórze z Ameryki, Au- 
stralit; gośętó' święto z zagranicy.^' 

Nagrodę przedsiębiorstwa § 
państwowego „RLmeda" za prze­

kłady poezji na język litewski 
(poezja starożytnego Wschodu)* 
przyznana została Sigitasowi Ge- 
dzie, nagroda, spółki akcyjnej 
„Dowana" za przekłady poezji 
litewskiej na inne języki — BiT 
rute Ciplijauskaiite. Zamieszkała 
w Ameryce poetka, literaturozna­
wco. rBu>Ciplii ayskajte przygodo-', 
wała i przetłumaczyła na_. język 

•‘hiszpański .^Antologię poezji Ti- 1 
tewakiej." 'Nagrodę wydziału' 
kułtury Wileńskiego Zarządu

Miejskiego za najlepszą recyta­
cję zdobyła Laima Sztrimaityte. 
nagrodę czasopisma „Nermmas" 
za najlepszy debiut w almanachu 
„Wiosna . Poezji" —=■ Alwydas 
Szlepikas. Tymczasem ■ goście, 
którzy, przyszli ną. dziedziniec' 
Sarbiewfekiego nagrodzeni zosta­
li nie- tylko śfrófam^ ̂ poezji^ ^le 
też autogrffapii ulubionych: ;poe- ( 
tów. < I II

(ELTA)

SZEROKIE TORY — 
DO POLSKI

WARSZAWA. W ,poniedziałek 
o godz. 8 min. 30 z dworca ko­
lejowego w Kaliningradzie wyru­
szył pierwszy szerokotorowy po­
ciąg do Polski. Do przygranicz­

nego Braniewa będzie codni 
jeździł skład z 4 wagonów 
sażerskich, zabierający 300 osS 

Cena biletu na tym 5W> 
metrowym odcinku do Kai®* 
gradu — 48 tys. złotych, ij 
do Polski — 106 rubli i  11 
dla miejscowych mieszkańców 
6 dolarów dla cudzoziemek

PROTEST W.
MOSKWA (RIA—ELTA). Rząd 

Republiki litewskiej 28 maja po­
wziął uchwałę, aby nie przepu­
szczać żadnych ładunków wojs­
kowych i personelu na miejsce 
stacjonowania jednostek Północ­
no-Zachodniej Grupy Wojsk na 
terytorium republiki. W  związku 
z tym, jak informuje ośrodek 
prasowy Ministerstwa Obrony

TALONY NA CZERWIEC

MIRONOWA
Rosji, generał pułkownik  ̂̂  
rlj Mironow złożył protest I 
mierowi Litwy oraz ^  
ochrony krają, że decyzja * 
wskich władz utrudniajnia ̂  
wyposażenie jednostei^S? S B  
przebywanie poborowych 
roku na miejsce służby 
planowego zastąpienia

Talony na czerwiec zostały bez 
zmian: nr 1 — kilo cukru, nr 2 
— pół kilo masła, trzeci i czwar­
ty — w rezerwie.

Ważne są w tym miesiącu ta­
lony kwietniowe: nr i  na mą­

kę i nr 2 na sól. _
Podrożał cukier (od W  

ca) — piasek — 30 ab; i 
kostkach — 34 ib> I

ZASŁUŻENI DLA POLSKI...
WręczonO' dyplomy Ministerst­

wa Spraw Zagranicznych RP oęp- 
bom, które ' V  199l"^rf najbar­
dziej * i i ę  zasłuży^ ]ffla kultury 
polskiej. lJ f' '*

Wśród zasłużonych jest założy­

ciel 1 rektor ..UniwersyWjj |  
skiego" w Wiinię 
zis.

kor. P*



H u r I E R W I L E Ń S K I ” 2 czerwca 1992 r. str. 3

Czy wszyscy zostaniemy akcjonariuszami?
Obecnie w prasie zamiesz 

Sie dość'dużo ogłoszeń, 
różne SA (Spółki 

Akcyjne) proponują czy ta  
x , a  sWe t o r i  w wyko- 
Jiystaniii czeków inwesty-

ekonomicznego- trudno lest 
ocenić obietnice przedstawi­
a ć  SA. Obietnice te kojarzą 
mi się * wypowiedziami w 
kampanii przedwyborczej na 
podatku 1990 r. obecnych
„szych parlamentarzystów.
Tym razem musimy być o 
wiele czujniejsi, gdyż od na- 
jjego wyboru w dosłownym 
sensie będzie zależała na­
ga sytuacja materialna w 
przyszłości- 

^  warunkach niestaouno- 
śd całej ekonomiki i sytua­
cji finansowej wiele osób 
roycznych i prawnych In­
westuje swe środki w akcje. 
Taka decyzja jest całkiem 
nozuniała i usprawiedliwio­
na ponieważ ulokowanie 
pieniędzy w banku w  obe­
cnych  warunkach nie zabez­
pieczy gotówki przed infla­
cyjną dewaluacją.

Nabycie akcji potencjalnie 
daje taką możliwość, ponie­
waż zyski z nich nie mają 
żadnych ograniczeń finanso­
wych. Inwestor otrzymuje z 
akcji zyski dwóch rodza­
jów: kosztem dywidendy i 
przyrostu wartości kursowej. 
Dewaluacja inflacyjna bę­
dzie kompensowana głównie 
tanem wzrostu kursów pa­
pierów.

Należy jednak pamiętać, że 
za optymalne ulokowanie

swego kapitału nie można 
uważać akcji dowolnej spół­
ki. W  związku z tym należy 
uważnie ustosunkować się 
d o 1 podjęcia decyzji o' zain­
westowaniu i koniecznie 
uwzględnić następujące mo­
menty.

Przede wszystkim trzeba 
się uważnie zapoznać z pro­
spektem emisji i założyciel­
skimi dokumentami spółki 
akcyjnej, by dobrze poznać 
swe prawa i obowiązki ja­
ko właściciela prywatnego 
danego przedsiębiorstwa. 
Nie należy swych nadziei 
dotyczących rentowności 
spółki pokładać wyłącznie 
na podstawie jej reklamy. 
W takim wypadku leptej 
zostać akcjonariuszem tych 
spółek, które zakładane są 
według konkretnych pro­
jektów i mają opracowane 
uzasadnienie techniczno-eko­
nomiczne.

Należy uwzględniać fakt, 
że spółka akcyjna nie ma 
bezpośrednich zobowiązań 
wobec akcjonariuszy w kwe­
stii wypłacania dywidend i 
dlatego nie może zapewnić 
im określonego poziomu 
zysku. Nie ponosi odpowie­
dzialności także w  wypła­
caniu dywidend za akcje 
uprzywilejowane.

Przed zainwestowaniem 
pieniędzy należy określić 
cele inwestycyjne, tj. w ja­
kiej postaci wkładca pragnie 
zwiększać swój kapitał: ko­
sztem wypłaty dywident czy 
przyrostu wartości kurso­
wej. Jeżeli się nie dyspo­
nuje wielkimi możliwościa­

mi finansowymi, to najod­
powiedniejszy będzie pierw- 

,szywarlaąt.
. W  ogólnym zakresie ren- 
tówhość konkretnego’ przed­
siębiorstwa zależy od dwóch 
parametrów: kompetencji
jego kierownictwa 1 dzie­
dziny ekonomiki, w której 
działa spółka akcyjna. Z re­
guły różne dziedziny będą
dawały różne wyniki w tych 
samych warunkach. Dziedzi­
ny przemysłu ciężkiego da­
dzą zysk w  odleglejszej per­
spektywie, niż dziedziny
przemysłu lekkiego.

Niecelowe jest także in­
westowanie środków w ak­
cje tylko jednej spółki, na­
wet jeżeli uważacie ją za 
niezawodną. Należy lokować 
je  w  papiery różnych przed­
siębiorstw, by obniżyć ryzy­
ko ewentualnych strat w ra- 

. zie nieefektywnej pracy 
jakiejkolwiek spółki akcyj­
nej. Ulokowanie pieniędzy 
w akcje może zagrażać
stratami kapitału. Dlatego 
wkładca powinien zastano­
wić się w  jaki sposób wpły­
nie na jego stan finansowy 
niesprzyjający przebieg wy­
darzeń.

Inwestor nie powinien
przeznaczać na akcje środ­
ków, które w najbliższej 
przyszłości mogą mu się
przydać do rozwiązania 
swych problemów bytowych 
lub produkcyjnych. Najle­
piej inwestować je  w krót­
koterminowe wartościowe 
papiery.

„  Inwestor powinien porów­
nać ryzyko nabycia papie-

Kto tu i kogo kompromituje?
»W naszym imieniu, ale 

na własną, korzyść" —■ pod 
teki® tytułem na łamach 
*K. W." 22 kwietnia br. uka­
zał się list nauczycielki Ru- 
domińskiej Szkoły Średniej 
w 1 Walentyny Supnjno- 
yicz. Zarzuca ona redakcji, 
że czasem publikacje w „K. 
W." nie odpowiadają rze­
czywistości, są tendencyjne. 
Jak na przykład- „Rudomia- 
Jfe górą!"! (z 4 kwietnia br.). 
Mî zy innymi W. Supruno- 
wia pisze: „Pełnomocnik^
jy®1 na rejon wileński A. ' 
7*ys, nie na decyzję rzą- 
:u faem dokładnie), lecz 

m odwołał swe rozporza*
° wyznaczeniu na sta- 

nk, 0 starosty gminy Sta- 
p j  Wojtanik.-Szanowna 

Drozd, nie warto ludzi
JJrawadzać w błąd. Jaką
S2*4 SIS takie artykuły? 
uta™? f i  dążenie nie do 
m *'enia pomocy w nieła- 
ttJwL̂ tacy\ lecz dcompromi- 
oa ośłnomocnika rządu 
nośru? wileński wobec lud- 

l i ?  w tednym
W . C0 d0leWaĆ 

w o ła ł a  pe- 
o n Czytelników,
pty. iadczą nadesłane

J?an *Janko\vski 
redakcji zapytuje:

™ pani — __« —Suprunowicz

przyznała się, że jest ciotką
A. Merkysa. Chyba dlatego 
tak zagniewała się na autor­
kę „Rudomianie górą!". Uwa­
żam, że nieuczciwie jest os­
karżać dziennikarza o błę­
dy, które w  stosunku do lu­
dzi popełnił sam pełnomo­
cnik rządu na rejon wileński.

„Publikacja W alentyny Su­
prunowicz „W naszym imie­
niu, ale na własną korzyść1*

Siadami naszych 
publikacji

jest tendencyjna i nie od­
powiada rzeczywistości —- 
piszą mieszkańcy Rudominy 
(ipod. listem figuruje 6 pod­
pisów). — Uważamy, że au­
torka notatki Leokadia Drozd 
nie popełniła żadnego błędu. 
Wyraziła nasze poglądy. 
Obiektywnie- i  prawdziwie 
naświetliła istniejącą rze­
czywistość i nie tylko w Ru- 
dominie...".

Nie przytaczam telefonicz­
nych rozmów z Czytelnika­
mi, którzy. ustosunkowali się 
do wyżej wspomnianej pub­
likacji, bo i nie ma potrze­
by.

Jako autorka wzmianki 
„Rudomianie górą" pragnę

♦ ł
dodać, że Pani Suprunowicz 
nieuważnie przeczytała tekst, 
gdzie między innymi napi­
sano: „Pełnomocnik rządu 
na rejon wileński A. Merkys 
3 marca br. odwołał swe roz­
porządzenie o wyznaczeniu 
na stanowisko stadosty gmi­
ny..."..

Nie podzielam Pani zdania, 
że konflikt w Rudominie 
powstał na tle stosunków 
narodowościowych, że ktoś 
tu zbuntował ludzi. Zanim 
napisałam poprzedni artykuł 
„Dość już tej dyktatury od­
górnej* (z 27 lutego br.) to 
dogłębnie zbadałam przyczy­
ny zaistniałego konwiktu 
na miejscu. Rozmawiałam z 
ludźmi. Niezadowolenie i 

( oburzenie mieszkańców gmi­
ny wywołała -niesłuszna de­
cyzja pełnomocnika rządu o' 
wyznaczeniu starosty, po-, 
gwałcająca ustawę o samo­
rządach, zgodnie z którą tyl­
ko deputowani rady gminnej 
mają prawo mianować sta­
rostę. Chyba zgodzi się ze 
mną pani W. Suprunowicz, 
że decyzja pełnomocnika 
rządu, którą później sam od­
wołał, nie była zwykłą po1 
myłką, lecz świadomym po­
gwałceniem zasad prawnych 
sprawowania władzy. Nasu­
wa się więc pytanie: kto tu 
i kogo kompromituje?

Leokadia DROZD

metr coraz droższy
c e n \  og łoszono

V*J? 3 tyj J f **1 tam kosz- 
roanow a z 

■ ■  50 kop.,
* * *  ** abonament

telefoniczny -— 50 rb. Drożeją 
też bilety na komunikację miej­
ską — autobusy, trolejbusy, me­
tro. _

W  związku 7. podłożeniem bi­
letów na kolejach rosyjskich, 
skoczyły w górę również ceny

biletów kolejowych u nas. Opłata 
trasy w granicach republiki po­
zostaje J>ez zmian — 30 kop. ki­
lometr, ale poza granicami kilo­
metr ten będzie już droższy. Bi­
let do Moskwy np. na pociąg 
pośpieszny od 1 czerwca kosztu­
je 186 rb., bilet do Leningradu 
na taklż pociąg — 217 it>. ;

Inf. wi.

rów i poziom swej odpowie* 
dzialności wobec bliskich. 
Jeżeli wkładcą iest miody 
człowiek, ’ ruę mający : rodzi 
ny, to-może on obarczyć 
się większym stopniem ry­
zyka. Zaś człowiek w wieku 
starszym lub mający rodzi­
nę powinien się przytrzymy­
wać decyzji bardziej kon­
serwatywnych.

Ważnym momentem jest 
cena, za którą nabywa się 
akcje, ponieważ od tego za­
leżeć. będzie realny zysk. 
Jeśli wkładca nabył wartoś­
ciowy papier za cenę nomi­
nalną, to może liczyć na 
obiecane dywidendy w ra­
zie pomyślniej działalności 
przedsiębiorstwa.

W  pozostałych równych 
warunkach należy nabywać 
papiery spółek zobowiązu­
jących się wypłacać dywi­
dendy w  częstszych odstę­
pach czasu, gdyż wtedy 
wkładca może zwiększyć 
swój dochód kosztem rein- 
westowania otrzymywanych 
sum. *

Ważne znaczenie w kapita­
le akcyjnym odgrywa stosu­
nek akcji zwykłych i uprzy­
wilejowanych. Jeżeli spół­
ka wydała wielką ilość akcji 
uprzywilejowanych pod 'wy­
soki procent, to  oznacza to, 
że właściciele akcji zwyk­
łych raczej nie mogą liczyć 
na wysokie dywidendy, po­
nieważ znaczna część zysku 
przede wszystkim będzie 
przypadała na papiery u- 
przywilejowane i tylko po­
została część — na akcje 
zwykłe.

Należy uwzględnić struk­
turę kapitała spółki* tj. 
zwrócić uwagę na stosunek 
kapitału własnego (akcyjne­
go) i pożyczkowego (kredy­

ty). Zobowiązania kredyto­
we spółka spełnia najpierw
i  w trybie obowiązkowym: 
Jeżeli dźwignia flftaasewa 
(stosunek środków pożycz­
kowych i własnych} jest 
wielka, t,o w razie niesprzy­
jającego rozwoju sytuacji 
spółka ponosi zwiększone 
ryzyko bankructwa. Poza 
tym, gdy bierze się? pożyczki 
za wysoki procent, zmniejszy 
to 'część zysku akcjonariu­
szy".

Poszczególni inwestorzy 
nabywają akcje w celu zrea­
lizowania ich za wyższy 
koszt kursowy. W  związku 
z tym należy zwrócić uwagę 
na to, czy warunki wyda­
wania akcji nie zakazują 
ich sprzedaży w  ciągu ok­
reślonego czasu. Chodzi o to, 
że największy wzlot kurso­
wej wartości papierów w 
naszych warunkach możliwy 
jest głównie w pierwszym 
roku działalności, g l e s z ­
cze nie ogłoszono wyników 
jej działalności i można pro­
wadzić masową kampanię 
reklamową.

Przy innych równych wa­
runkach kurs akcji wyda­
nych o niższym nominale 
może wzrosnąć w większym 
stopniu, niż kurs akcji o 
wyższym nominale. T&ka 
prawidłowość uwidoczni się 
wskutek tego, że pierwsze 
akcje są bardziej dostępne 
szerokim kołom inwestorów, 
niż drugie i dlatego będą 
miały szerszy rynek i będą 
łatwiej upłynniane.

Mam nadzieję, że powyż­
sze spostrzeżenia pomogą 
przyszłym inwestorom zo­
rientować się w obietnicach 
różnych SA i dokonać jak 
najlepszego wyboru.

Antanas PETRAUSKAS, 
starszy pracownik naukowy 
Instytutu Ekonomiki Litwy, 

kandydat nauk ekonomicznych

M igawki wileńskie. FoL S. Najmówlcz

Uwaga,
STUDENCI POLONISTYKI 

WEP
Dobiega końca rok akade­

micki. Czas więc na refleksje, 
podsumowanie nie tylko wy­
ników w nauce. Serdecznie

Was zapraszamy na szczerą 
rozmowę przy okrągłym sto­
le. Interesuje nas wszystko: 
Wasz stosunek do studiów 
do życia studenckiego, Wa 
sze plany na przyszłość. Roz 
mowa odbędzie się 2 czerw 
ca o godzinie 17 w sali re 
dakcjl „Kuriera Wileńskie 

gp“: Lalswes Aleja 00, 12 płę 
tro, pokój 1220.



"k u r i e r W I L E Ń S K I " 2 czerwca 1992 r. Mr.l

m  Z *  m ■ ■ na temat pracy Wileńskiej Rady 
Y Y f l l O S k l  Miejskiej i Zarządu m. Wilna

W oparciu o te wnioski, 27 urn] a rząd Republiki przedłożył 
Badzie Najwyisze) do omawiania projekł uchwały „O rozwiąza­
nia Rady Samorządu miasto Wilna". Przewiduje się w nim roz­
wiązanie Rady Samorządu miasta Wilna 1 zawieszenie na terenie 
miasta ustaw samorządu terenowego do chwili podjęcia odrębne] 
uchwały Kady Najwyższej.

Poza tym, 27 maja rząd -wydal rozporządzenie (nr 518p), w 
którym Sadzie Miejskiej zaproponowano unlewałnli loryrtkle 
bezprawne decyzje Rady I Zarządu, -wskazane j we wnioskach 
wspomnianej komisji 1 zapewnić, zlikwidowanie skutków bezpra- 
wnych decyzji.

Komisja utworzona przez rząd 
Republiki Litewskiej 24 kwietnia 
•1992 r. po sprawdzeniu pracy 
Wileńskiej Rady Miejskiej i Za­
rządu m. Wilna konstatuje: 

Wileńska Rada Miejska i Za­
rząd systematycznie łamią Tym­
czasową Ustawę Zasadniczą 
(Konstytucję) Republiki Litews­
kiej, ustawy Republiki Litewskiej, 
uchwały rządu, są przypadki 
brutalnego łamania praw konsty­
tucyjnych obywateli oraz ignoro­
wania słusznych interesów, żą­
dań Rady Najwyższej, rządu, są­
du, prokuratury i innych orga­
nów państwowych zaprzestania 
nielegalnych działań.

L O ŁAMANIU DYSCYPLINY 
FINANSOWEJ

Rząd Republiki Litewskiej na 
mocy uchwały nr 343 z 20 sierp­
nia 1991 f. chcąc stworzyć po­
myślne warunki dla równomier­
nego rozmieszczenia siły robo­
czej i nieograniczania praw mie­
szkańców Litwy w wyborze pra­
cy oraz miejsca zamieszkania, za­
bronił samorządom opodatkowa­
nia przedsiębiorstw, instytucji i 
organizacji za przy jonowanie
przez nie do pracy przybyłych z 
innych miejscowości obywateli 
Litwy i innych grup ludzi, usta­
lonych w Uchwale. Wileńska 
Rada Miejska brutalnie łamiąc 
tę uchwałę i prawa konstytucyj­
ne obywateli opodatkowuje 
przedsiębiorstwa za przyjmowanie 
przez nie do pracy osób, przyby­
wających do Wilna z innych 
miejscowości Litwy. W  tej spra­
wie Departament .Kontroli Państ­
wowej we wniosku z 19 marca 
1992 r. wskazał Wileńskiej Ra­
dzie Miefskiej, że taka opłata 
jest niezgodna z prawem. Ale ani 
Rada Miejska, ani Zarzad nie 
reagują na to.

W ciągu ostatnich ośmiu mie- 
sięćy od przyjęcia uchwały rzą­
du (wrzesień 1991 r. — kwie­
cień 1992 r.) do komisji regulo­
wania migracji mieszkańców Wi­
lna zwróciło się 239 przedsię­
biorstw. instytucji i organizacji 
w sprawie zezwolenia na zareje­
strowanie 416 osób. Komisja ze­
zwoliła zarejestrować bez opłaty 
266 osób. nielegalnie opodatko­
wała 66, nie zezwoliła na zareje­
strowanie 84 osoby.

Wileński Zarząd Miejski nie 
zapewnia tego, aby środki, uzy­
skane z prywatyzacji mieszkań, 
w ustalonych proporcjach i cza­
sie zostały przekazane na spe­
cjalny fundusz prywatyzacji mie­
szkań Państwa Litewskiego oraz 
specjalny fundusz prywatyzacji 
mieszkań samorządu, jak zostało 
to ustalone w art, 14 Ustawy Re­
publiki Litewskiej o prywatyza­
cji mieszkań oraz uchwale rządu 
Republiki Litewskiej nr 309 z  31 
lipca 1991 r. i uchwale nr 130 z 
26 lutego 1992 r.

Oddziały Wileńskiego Zarządu 
Miejskiego dla specjalnego fun­
duszu prywatyzacji mieszkań Pań­
stwa Litewskiego do 1 maja 
1992 r. nie przekazały około 30 
min rubli. Ponadto brutalnie za­
kłócając ustalony tryb środki u- 
zyskane z prywatyzacji mieszkań* 
samowolnie wykorzystuje się na 
wynagrodzenie za pracę pracow­
ników starostw miejskich, na re­
mont pomieszczeń, rozliczenia z 
przedsiębiorstwami energetyki, 
gospodarki komunalnej oraz na 
inne nieprzewidziane cele. We­
dług danych z 1 kwietnia 1992 
r. nielegalnie wykorzystano 22,7 
min rubli tych wpływów. Należy 
zaznaczyć, że Wileński Zarząd 
Miejski nielegalnie wydając śro­
dki uzyskane z prywatyzacji mie- 
szkań, nikomu nie. płaci odset­
ków, mimo że korzysta z tych 
środków niczym z kapitału pań­
stwowego.

Według danych Wileńskiej 
Miejskiej Inspekcji Podatkowej 
z powodu nieprzestrzegania ter­
minów przelewu środków na 

i specjalne fundusze Starostwu 
Naujamfesckiemu wyznaczono o- 
koło *730 tys. rubli grzywny za 
zwłokę, Naitjłninkai — 34,9 tys.

; rubli, Rosie — 36,6 tys. rubli. 
Sądząc z danych przedstawionych 
przez inspekcję podatkową m. 
Wilna w fikali całego miasta sta­
nowiłoby to około 2 min rubli.

a  O SPÓŁDZIELNIACH
BUDOWY I EKSPLOATACJI 

GARAŻY

Systematycznie łamana jest u- 
chwała rządu Republiki Litews- 

' klej nr 83 z 1 marca 1991 r. „O 
spółdzielniach budowy i eksplo­
atacji garaży oraz wcześniejsza 
uchwała w tej kwestii.

Księgi ewidencyjne osób, pra­
gnących wstąpić do spółdzielni 
budowy garaży są -dokumentami, 
podlegającymi ścisłej sprawozda­
wczości Mimo to w Samorządzie 
Wileńskim w księgach tych czy­
ni się nieuzgodnione poprawki, 
niektóre księgi nie są zszyte, a 
strony ponumerowane, w kilku 
starostwach księgi te nie są pro­
wadzone w ogóle, aczkolwiek 
sporo jest podań obywateli. Jest 
to brutalne łamanie uchwał izą- 
du, gdyż w Wilnie są olbrzymie 
kolejki obywateli, chętnych 
wstąpienia do spółdzielni budo­
wy garaży, a  data złożenia poda­
nia służy za jedno z podstawo­
wych kryteriów w przyjmowaniu 
do spółdzielni. Uchybienie to po­
ciąga za sobą ignorowanie praw 
i słusznych interesów obywateli, 
mimo że Wileński Zarząd Miejski 
swym rozporządzeniem nr 1492v 
z 13 września 1991 r. ustalił, że 
osoby, z wyjątkiem tych, którym 
przysługują ulgi, mają być przyj­
mowane do spółdzielni zgodnie 
z datą wpisania na ewidencję. 
Zarząd nie utworzył jednak żad­
nej spółdzielni budowy garaży, 
która by nie naruszała powyż­
szego wymagania.

Również z zakłóceniem ustalo­
nego przez rząd trybu zarząd 
zatwierdza wykazy członków 
spółdzielni wpisując do nich mniej 
osób, niż się przewiduje miejsc 
w budowanym garażu (pozosta- 
wia się miejsca wolne). Działa­
jąca spółdzielnia na te wolne 
miejsca zatwierdza osoby samo­
dzielnie. Do spółdzielni wstępują 
w ten sposób osoby (w tym rów­
nież pracujące w samorządzie), 
które złożyły podania w 1991 r. 
i nie mają prawa do ule, chociaż 
są obywatele, oczekujący w ko­
lejce od 1973 r. lub od lat je­
szcze wcześniejszych. Zarząd m. 
Wilna łamiąc uchwały rządu do 
1992 r. praktycznie nie rejestro­
wał statutów konkretnych spół­
dzielni. Formalnie w rozporządze­
niach odnotowywano, że statuty 
zostały zatwierdzone, chociaż w 
rzeczywistości do rozporządzeń 
nie były one dołączane,! konkre­
tna spółdzielnia nie miała swych 
zatwierdzonych statutów. Są spół­
dzielnie, które już kończą budo­
wę garaży, a listy ich członków 
Zarząd Miejski jeszcze nie za­
twierdził, garaże przekazuje się 
do użytku jeszcze przed przyję­
ciem ich przez komisję państwo­
wą, brutalnie łamiąc w ten spo­
sób ustalony tryb. Nie przestrze­
ganie elementarnego trybu w Sa­
morządzie Miejskim doprowadzi­
ło do osobliwych przypadków, 
gdy tej samej spółdzielni różny­
mi rozporządzeniami zatwierdza­
no różne listy członków, przez 
co członków spółdzielni staje się 
dwukrotnie więcej niż miejsc w 
budowanym garażu. Za te wy­
kroczenia bezpośrednią odpowie­
dzialność ponosi Wileńska Rada 
Miejska, która za pośrednictwem

swej komisji uczestniczy w roz­
strzyganiu spraw spółdzielni bu­
dowy garaży.

HI. U WYKROCZENIACH
W PRZYDZIALE PARCEL

POD BUDOWĘ WŁASNYCH
DOMÓW MIESZKALNYCH

Podania obywateli w sprawie 
uzyskania działki pod budowę 
własnych domów rejestruje się 
w dublowanym dzienniku. Dzien­
nik nie jest zszyty, a strony po­
numerowane, brak pieczęci. Jest 
w nhn wiele nieuzgodnionych 
poprawek, daty w podaniach nie 
są zgodne z Wpisami, są przypa­
dki późniejszego wpisywania na­
zwisk obywateli, a w dublowa­
nym dzienniku ilość otrzyma­
nych podań różni się od pierw­
szego.

Nienależycie porządkuje się 
przyjmowane dokumenty, nie re­
glamentuje trybu ich przechowy­
wania. Z tego powodu często się 
żąda powtórnego przedstawienia 
wspomnianych dokumentów. Nie 
ustalono również kryteriów, na 
których podstawie parcele przy­
dziela się instytucjom i organiza­
cjom. Otrzymane podania oraz 
Skargi związane z przydziałem 
parcel rozpatruje się opieszale, 
niekiedy zbyt długo łub wcale. Z 
różnych przyczyn, a niejedno­
krotnie z braku porządku bądź 
subiektywnego poglądu poszcze­
gólnych pracowników Zarządu 
7 lutego 1992 r. nie udokumen­
towano 121 działek pod budowę 
własnych domów mieszkalnych,' 
34 przedsiębiorstw i organizacji. 
Bez uzasadnienia zwleka się też 
z załatwianiem dokumentów dla 
przydziału parcel obywatelom.

IV. O WYKROCZENIACH 
W PRZYDZIALE I

PRYWATYZACJI MIESZKAŃ 
W WILNIE

Zwrócić uwagę na to, że Wi­
leńska Rada Miejska na własną 
decyzję ustaliła, że rozporządze­
nia w sprawie przydziału pomie­
szczeń mieszalnych przyjmować 
ne są wyłącznie za aprobatą ko­
misji Rad^ Miejskiej. A więc 
rada bezpośrednio uczestniczy w 
•podejmowaniu decyzji w tych 
kwestiach i jest odpowiedzialna 
.za niżej wymienione sprzeczne 
z prawem działania.

Samorząd Miejski -wbrew Ko­
deksowi Mieszkaniowemu oraz- u- 
sta leniom o przydziale pomiesz­
czeń mieszalnych przydzieli! 
mieszkania obywatelom nie prze­
strzegając kolejek utworzonych 
w instytucjach i  organizacjach. 
Pracownik państwowej-spółki ak­
cyjnej „Wiktorija* Cz. Kitkow- 
skis na mocy "rozporządzenia nr 
489v z 19 marca 1990 r. otrzy­
mał mieszkanie, chociaż w kolej­
ce był zapisany jako 28; praco­
wnicy zjednoczenia „Agroche- 
mia" E. Karinauskiene na mocy 
rozporządzenia nr I2fl4v z 8 
września 1991 r. przydzielono 
mieszkanie, chociaż w kolebce 
była trzecia; urzędnikowi Insty­
tutu Elektroniki „Elita" S. Kulko­
we wi na mocy rozporządzenia 
nr 417v z 27 lutego 1992 r. przy­
dzielono mieszkanie, chociaż w 
kolejce dla osób mających pier­
wszeństwo był wpisany jako 
dziewiąty. W e wszystkich tych 
wypadkach brak dokumentów po­
twierdzających, że wszyscy oby­
watele stojący w 'kolejce przed 
nimi otrzymali mieszkania, lub 
zrzekli się ich.
. Zesłańcom, wciągniętym na e- 

widencję poprawy warunków mie­
szkaniowych według miejsca za­
mieszkania, przydzielono miesz­
kania nie przestrzegając daty 
wciągnięcia na ewidencję. Zgod­
nie z rozporządzeniem nr l493v 
z 13 września 1991* r. byłej ze­
słanej F. Ramelyte, wciągniętej 
na ewidencję 28 marca 1991 r. 
przydzielono mieszkanie, chociaż 
inni zesłańcy czekają o wiele 
dłużej, np.: A. Zujewskaja i R. 
Morkunas zostali wpisani na 
ewidencję już 14 lutego 1990 r. 
itd. Interesujące, że gdy F. Ra­
melyte bezpodstawnie zrzekła się 
nowego 4-pokojowego mieszka­
nia przy ul. Ukmerges, od razu 
przydzielono jej inne /4-pokojo- 
we mieszkanie o ogólnej powie­
rzchni 92,62 m* w centrum mia­

sta, pa:ay uL Smetonos 8—6.
(Członek rodziny F. Ramelyte E. 
Cżerszkus pracuje w charakte­
rze kierownika kancelarii w Za­
rządzie Miejskim).

Na mocy rozporządzenia nr 
183v z 30 stycznia 1992 r. byłej 
więźniarce politycznej D. Ani- 
cziene (jej mąż A. Andczas pra­
cuje 'w Zarządzie Miejskim jako 
kierownik wydziału prawnego), 
wciągniętej na ewidencję jako 
13 (dwie rodziny, 7 osób, 4 po­
koje) przydzielono 5-pokojowe 
mieszkanie spółdzielcze, chociaż 
wpisanej na ewidencję pod nu­
merem 10 w tym samym rozpo­
rządzeniu nr 312v z 28 lutego 
1991 r. zesłance mającej gorsze 
warunki mieszkaniowe (dwie ro­
dziny, 7 osób, 3 pokoje) inżynie­
rowi Instytutu Elektrograiii D. 
Zubriene warunków mieszkanio­
wych nie polepszono. Poza tym 
w dniu wciągnięcia D. Aniczie- 
ne na ewidencję zostało przed­
stawione zaświadczenie, zgodnie 
z którym każdemu członkowi ro­
dziny przypadło az po 45 m* po­
wierzeniu mieszkalnej, którą ce­
lowo zmniejszono do 9 n r przez 
zameldowanie jeszcze 4 osób, Któ­
re po otrzymaniu mieszkania wy- 
meiuoy/aiy się. A więc D. Ani- 
cziene nie miała prawa do miej­
sca w kolejce dla osób potrze­
bujących poprawy warunków 
mieszkań 10wycn. Poza tym zano­
towano jeszcze szereg wypad­
ków, gdy mieszkania przydziela 
się osobom, nie mającym prawa 
do poprawy warunków mieszka­
niowych.

■Mieszkania przydziela się o- 
bywatelom, wciągniętym na ewi­
dencję w 1991 roku, chociaż są 
organizacje, których pracownicy 
w kolejkach czekają po 20-1 
więcej lat. Zgodnie z rozporzą­
dzeniem mera nr 414v z 2'/ lu­
tego 1992 z /  zatwierdza się uch­
wałę klubu sportowego „Klewas" 
o przydziale mieszkania W. Ma- 
tijosziusowi i J . Zguts, zgodnie 
z rozporządzeniem nr 417v z 27 
lutego 1992 r. — pracownikowi 
agrofirmy „Seklos" P. Sawanewi- 
cziusowi, na mocy rozporządze­
nia nr l29v z 23 stycznia ‘ 1992 r. 
— inżynierowi 'Towarzystwa Myś­
liwych i Wędkarzy Litwy R. Si- 
monawicziusowi. i  Wszyscy oni 
na ewidencję zostali wpisani w
1991 r., a  ostatni tylko przed 
miesiącem (23JCH.1991).

Zarząd nie zapewnia, by oby­
watele, którzy otrzymali nowe 
mieszkania opuścili wcześniej 
zajmowane. Na przykład, w 
;1989 r. obywatelowi R. Norman- 
tasowi przydzielono przy ul. 
Paszilaicziai 9—91 4-pokojowe 
spółdzielcze mieszkanie pod 
warunkiem, że opuści posiadane 
3-pokojowe spółdzielcze przy uL 
Rinktines 21—39. To mieszkanie 
zostało 'przydzielone ob. I. Kli- 
maitiene, jednak minęło już po­
nad 2 miesiące, a przenieść się 
do przeznaczonego jej lokalu 
nie może, gdyż Zarząd m. Wil­
na nie podjął kroków i nie za­
pewnił, by ob. R. Normantas 
przeniósł się do nowego miesz­
kania. Poza tym Zarząd m. Wil­
na nie wykonał oficjalnych zle­
ceń Rady Najwyższej w tej 
kwestii, dlatego sekretarz Rady 
Najwyższej w dniu 24 lutego
1992 r. zwrócił się do kierowni­
ctwa Samorządu, by sprawa zo­
stała jak najszybciej rozstrzy­
gnięta, a osoby winne ukarane.

W poszczególnych przypad­
kach nie sposób ustalić, na ja ­
kich zasadach przydzielono 
mieszkanie, gdyż Zarząd nie 
przedstawił żadnego materiału
0 przydziale mieszkań W. Pau- 
ksztyte, L. Pauksztyte (przydzie­
lono 2 mieszkania), G. Balsiene 
(Fiterson) i niektórym innym 
osobom motywując to tym, że 
dokumentów nie ma, lub że za­
ginęły.

Naruszając ustawę o prywa­
tyzacji mieszkań Republiki Lite­
wskiej niektóre osoby w Wil­
nie bezprawnie nabyły po kilka 
mieszkań. Na przykład, rodzina 
A. Glebowów w 1990 r. zbudo­
wała 4-pokojoWe mieszkanie 
spółdzielcze przy ul. Pasżilaicziu
1 przeniosła się do niego. Mimo 
że członkowie rodziny dali 
obietnicę opuścić mieszkanie 
przy ul. Smelio, nie uczynili te­
go, i nawet złożyli, podanie z 
prośbą o wykupienie go. Cho­
ciaż prokuratura uprzedziła Za­
rząd Miejski, że Glebo^owie nie, 
mają prawa do' wykupienia mie­
szkania przy ul. Smelio, miesz-

kanie to zostało sprzefoiu 
ten sposób 4-oaobowa. ł
Glebowów nabyła dwaj 
nia — 4-pokojowe i 2-t
B H I  czasie, gdy probl2?3® 
szkaniowy w Wilnie •IBtti * B  
coraz boleśniejszy.

V. O WYKROCZEniatu ■  
PRZY WYNAJMOWALI

POMIESZCZEŃ^ W  
NIEMIESZKALNYCH; , B

Uchwała rządu Republfa B  
tewskiej nr 377 z 11 
1991 r. „O wynajmie 
ków, budowli i pomiesz^w 
przewiduje, że sam orzą ||||B  
dający na swym bilansI^SB 
mieszkalne pomieszcze&fB^^B 
najmował je przedsig)łoig^H[ 
komercyjnym tylko po o tS jB  
niu zezwolenia Centralnęf^B 
misji Prywatyzacyjnej i w pW 
bie konkursu, a osobom fP B  
nym nie parającym się 
nością komercyjną — tyit, b  
drodze konkursu. Jednak & f i  
rząd m. Wilna od 11 
1991 r. do 31 siyczrtia| l$g*V 
znacznie naruszając 
tryb bezprawnie wynająlp^B 
14 tys. m2 powierzchni n w B  
szkalnej ZSA, osobom lizyggjjfi 
i prawnym.

Znamienne, iż w d z i^ u B  
niezgodnych z ustawąbezpcJB 
dnio uczestniczyło - prejJJJB 
Rady m. Wilna oraz KoS B  
Kontroli Przydziału Pomieat^B 
Rady, które udzielały uprajf 
nio zgodę na te bezpralJB 
czynności. Poza tym 
m. Wilna wynajmujgg| po% 5 
czenia na Starówce oraz. w Em  
dowlach zabytkowyclS nie«B 
gadniał tych działań z fcSEgfl 
Zabytków Kultury Republ£rM 
tewskiej i w ten sposób juJ  
szył tymczasową u s taw ę* ;^  
cji Kulturalnej. Na 
wykroczenia rząd, - 
oświaty, nauki i kulturjj psa 
Radzie Najwyższej orazęf' 
cja Zabytków Kultury wietóh[ 
tnie zwracała uwagę • 
ctwa m . Wilna, jednak^SH^H 
rząd mimo to nadal 
wał bezprawne działanuSH

Rada i Zarząd m. Wilna t B  
mogą koordynować działań nn?K 
siebie samych ut wo rzonydęfoi^B 
oddziałów. Są liczne przypadkB 
gdy starostwa wynajmują p B  
mieszczenia niemieszkalne be^B 
odpowiedniego rozporządzai^B 
mera, zezwalającego na to, i f l  
razie ujawnienia takiego fakK 
mer miasta nie podejmujelbj^B 
ków do zlikwidowania

Nie kontroluje się wykonaaB 
umów o wynajmie. Pónu?sz®B| 
nie w Wilnie, przy *uL 
57 Samorząd wynajął ZBjK 
„Frizas", która nie mając 
wolenia Samorządu już za 
szą cenę dokonała podnaj^K 
230 m2 innej ZSA. Chociaż 
bezprawne działania trwają 
nad rok, Samorząd dotyduiK 
nie potrafił położyć temu tafla 
Poszczególne firmy komenjwB 
korzystają z pomieszczeń 
to, że Skończyły się tenn^B 
umowy o wynajmie Zdarzały*^# 
wypadki, gdy przedsiębio^*M 
prywatnego kapitału ®i®®*B 
lokale samowolnie, a Saniow|B 
miasta zamiast ukarać 
cieli zawiera z nimi umo*y B  
wynajmie

31 stycznia 1992 r. 
mocy uchwała r z ą d u 'nr ^.w lB  
wynajmie budowli, budyu*°\,^H
pomieszczeń niemieszfcaBFg:
Nowa uchwała również 
duje konkursowy tryb ; ^ W  
mu. Mimo to Samorzą£|®£B 
•(jako założyciel przedsięW^f 
zezwolił przedsiębiorsttgHEK 
stwowym podnajem 
m2 dla p ry w a tn y ć ^ P ^ J B  
biorstw komercyjnych! Ujj 
po rządzeniach mera ,
się te przedsiębiorstwa
tne i w ten ąwsób zam3j®JB 
droga do konkursu. Tak DJJjg' 
rym przedsiębiorstwoinJB^j 
się warunki ulgowe, c n o ^ M f 
sprawię wynajmu ponOjM  
do Samorządu m iastaj^^^B  
się ponad 500 petentów^BH

VL O W YKROCZB^^M
PRZY REJESTROW Ą, B

PR Z E D SIĘ B lO R S T ja^ i 
I  SPORZĄDZANIU IPRZEDSIĘBIORSTW I

l iZgodnie z punkteBM \rgjfW
ystawy , O- re jąs tr^J  P I

(D okończenie na ^  ^
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CU wtosM XIV atuleda. 
Horyjont okrywał *9 coraz 
ijwoiBłochM czerwieni. Zwia- 

słońca. Zapiał 
skoczył na równe no. 

j  Który to jui <Me* ^ r 0 
tnrwa sl« na równe nogi 1

{ ^ T J o W  M* U“ yŁn 5 ?■TZ!- jakońayć pracą. OcKyi. 
l ^ e  od kamieni. Olbreyradch. alJZ* Kirę tekwa na pobocza 
P*^Jn Koniem Bułanklem. Dro- 
wyTkamyc*ów. Kóre o ^ to  

też wynosić siedmioletni

Czerwony Dwór (1)
2 czerwca 1992 r,. str. 5

^Jao uparł ife, 4e podniemen- 
,-risHe plaski powinny lodzić. 
,^w a i»  na dodnki adsiadów. 
2  . czartem chce się zmagać. 
£  podobno to czart nieraz urzą- 
,ia tu harce i wtedy wirują w 
ZL parometrowe słupy piachu. 
%, całt co K*u auiewa *“ te 
kamiente 

Mówiono wtedy o mieścinie 
jako o Diabłołomach. Niektó­
ry biadolili, że może przyjcfeie 
wkrótce głodem przymierać. I 
że Bóg chyba opuścił to miejs­
ce, cboć Dom Jego znajduje się 
w odległości zaledwie 10 kilo. 
metrów,- W miejscowości położę*, 
nej nad rzeką Niemen czy nie 
Niemca W tym Niemenczynie w 
1387 roku Jagiełło ufundował je­
den z pierwszych kościołów.

Niemenczyn. szedł w ięc ku 
światłu. W Diabłołomach było 
bez ymiap z pokolenia ha poko­
lenie. Kainięnie, piaski, ludzki 
pot i łzy.

Ai  pewnego razu, jak głosi 
legenda, któryś z mieszkańców 
podpisał z czartem umowę. 
Krwią na oślej skórze. Według 
umowy miał tu stanąć diabelski 
zamek. A każdy, kto do niego 
wstąpi, uraczony być musiał 
czarcim trunkiem. Oznaczało to 
zaprzedanie duszy.

Zamek wyrósł potężny. Z ka­
mieni i cegieł. Rozciągał się na 
przestrzeni miH. Dniem i  nocą 
buchał ogień z zamkowych pie­
ców, a z kominów czarny dym 
leciał. Warzono diabelski trunek.
I ciągnęli tu ludzie często a gę­
sto. Napój ów bowi^n wyobraź­
nię podsycał i o zmartwieniach 
upomnieć kazał. Zamek nazywać 
zaczęto Czerwonym Dworem, bo 
stanął tuż nad rzeczką Czerwon- 
M- 1 stało się to miejsce znane 
i sypało pieniądzem. Tyle legen­
da.

W rzeczywistości browar ów 
powstał przypuszczalnie w 1832 
roku. Był pomysłem jednego z 
Parczewskich. Jak wynika Ze 
^alezionych tu dokumentów, w 
040 raku produkowano tu spi- 

W kilkanaście lat później 
Wjyjiano też o piwie. Było 
. . gatunków: ..Czerwono-
Z S F -  i Królewskie- (Podo- 
douw * ^8ze "Pórteris" przy- 
T ^ d a w n e  „Królewskie".), 
„"“jonowano je do Wilna, 

wozami do Willi, a 
Albo kole. 

był rea**n*" W Tuszczewlach 
most (teraz zos- 

*>le^inS  .*płtowane kawałki 
dtoge n Hamerni przełożono 
d y ? wProsl i — jak to kie. 
""“ th -  DO obu fefzasadzono drzewa.

— I chłodziamie, i kanaliza- 
cja wszystko w browarze było 
z dębu zrobione. Do dzisiaj mo­
żna ze wszystkiego korzystać — 
twierdzi Gienutis Bułowas, je­
den z  ostatnich dyrektorów fab­
ryki, a właściwie oddziału wi­
leńskiego browaru ,,Tauras". ■ 

Rozmawiam z Wytautasem Sa­
lin asem, dzisiejszym kierowni­
kiem zakładu. — Rzeczywiście 
nie robiono tu kapitalnego re­
montu Jeszcze nigdy — mówi. — 
A trzeba. Ale delikatnie. To je­
den z nielicznych na Wileńszczy­
źnie produkcyjnych zabytków hi­
storii. W Czerwonym Dworze ma­
my też inny zabytek. Pałac Pa­
rczewskich. Piękny, ale zaniedba, 
ny. Po wojnie była w nim szko­
ła, potem cukiernia. Teraz na­
leży do Niemen czyńskiej Spół­
dzielni Handlowej. Ale faktycz­
nie nikt z budynku nie korzysta.

— Wracając do browary — 
ciągnie dalej Wytautas Saiinas.
— Dzisiaj szykujemy fermenty 
do produkcji spirytusu. Rocznie 
dajemy tego trzysta sześćdziesiąt 
ton. To według planu. Stać nas 
na więcej, ale brakuje kupców. 
Choć zaopatrujemy nie tylko Li­
twę, ale też Łotwę i Białoruś. 
Pracuje u nas dziewięćdziesiąt 
osób. Najwięcej — w zawodzie 
operator fermentacji. Na cztery 
zmiany. Każda — po sześć go­
dzin na dobę. Krócej niż gdzie 
indziej, bo tu praca jest szkodli­
wa dla zdrowia. Ostatnio przysz­
ło więcej młodzieży. W Walnie
— drożyzna i bezrobocie. Tu 
trzy — cztery tysiące rubli mie­
sięcznie zawsze sie- ma. Z mie­
szkaniem też trochę łatwiej. W 
sześćdziesiątych — siedemdziesią­
tych latach wybudowaliśmy trzy 
domy po osierq mieszkań. Teraz 
rozpoczęliśmy5'  budowę kolejnych 
dwóch po dziewięć mieszkań ka­
żdy. W  planie są też chlewiki,, 
sklep i bufet. Mają też nasi pra­
cownicy sześcio arowe działki 
przyzagrodowe Parę hektarów 
ziemi gmina dała nam pod zie­
mniaki. Słowem, nie narzekamy. 
Pyta pani,, gdzie chodzą do szko­
ły nasze dzieci? Do Niemen czy- 
na wozimy. Ile to kosztuje? Ja­
koś nie zastanawiałem się. To 
taki drobiazg.

...Czeremchy pachną,, że aż 
dostaję, zawrotu głowy. Łąki i 
pola wyścielone są żółtym mle­
czem. W powietrzu ptasie kon­
certy. W majowym słońcu jest 
tyle radości! Gawędzimy o wszy­
stkim po trochu, przechadzając 
się po przypałacowym parku. 

Kiedyś ludzie chcieli pięknie mie­
szkać. I potrafili. Teraz najczęś­
ciej'wszystko pośpiech pożera.

— Ilu gospodarzy przewinęło 
się tu za paręset lat, niewiadomo
— mówi jeden z mieszkańców 
dzisiejszego Czerwonego Dworu.
— Najgłośniej było ó braciach 
Parczewskich. Władali Parczewem, 
Jusinem, Czerwonym Dworem. 
Tysiące hektarów ziemi mieli. 
Jeden w dodatku był właścicie­
lem tego tu browaru, inny — mły­
na, trzeci — dziesięciohektarowe- 
go sadu. Ile parobków u  nich 
pracowało, to już nie powiem. 
Mieli też kamienice w Wilnie. 
Jeden z braci był chyba adwoka­
tem. (Mowa tu zapewne o Alfon­

sie Parczewskim, urodzonym w 
1849 r. w majątku Wodzierady 
powiatu łaskiego, a zmarłym w 
1933 roku w Wilnie. Był dzia­
łaczem politycznym ■ j. społecz­
nym, .znanym prawnikiem i his­
torykiem. Pracował jako profe­
sor prawa na- Uniwersytecie 
Warszawskim Potem — na USB. 
W  latach 1922—24 byi rektorem 
tej uczelni. Jest autorem wielu, 
prac z dziedziny prawa, historii 
i etnografii. M.in.' „Emigracji ze 
wschodnich prowinc j|jgonarchii 
pruskiej". Wielka Encyklope­
dia Powszechna, PWN. W«wa. t 
8, 1966).

— Czerwonodworski pan stra­
sznie wynosił się słyszę zno­
wu. — Najpierw podawał do 
całowania rękę, a potem to*już 
tylko łokieć. I nienawidzili go 
ludzie za tę pychę i szanowali 
jednocześnie. Ziemi miał bowiem 
dużo. Sprzedawał ją chętnie i 
niezadrogo. Może przeczuwał 
wojnę. Bo ziemię wysprzedał i 
w trzydziestym dziewiątym do 
Polski uciekł.

Weronika Kaczka n :I  ?— Nie 
pamiętam tego pana. My zza 
Pódbrodzia przyjechali. Z ominy 
Kiemdeliszki. Pamiętam, że w 
tych czworakach jeszcze parob- 
ki pana Parczewskiego mieszka.
11. Ale niezadługo wyjechali. To 
potem do trzech czworaków 
zboże zsypywano, g teraz my tu 
mieszkamy. Sześciu jest nas, go­
spodarzy. Nie za, wiele ja pa­
miętam Głowa mnie często boli...

— Ale ja pamiętam — ciągnie 
dalej tamten staruszek. —11 opo­
wiem wszystko. Poproszę tylko: 
nie podawajcie mego nazwiska 
do gazety. Niepotrzebne jest to.

W  trzydziestym dziewiątym 
przyszli Ruskie. Z hasłem o ró­
wności i braterstwie. TVch, któ­
rzy nabrali od Parczewskiego po 
trzydzieści hektarów ziemi, od 
razu na Sybir wywieziono. Pięt- 
nastohektarowców nie ruszano. 
Od bogatszych ziemie zabiera­
no i oddawano biedniejszym. Na­
szej rodzinie dano święty spo­
kój. Niewiele mieliśmy. Osiem 
hektarów “ziemi, trzy krowy. o-V 
wieczki, świnie... Jak tak pomyś­
lę sobie, to może i dobra bvła 
ta polityka o równości, ale za­
mieszania dużo robiła. Wtedy to 
ja nie miałem czasu zaimować 
się niewiadomo czym. Gospoda­
rstwa trzeba było, pilnować. Bo 
ojciec zawsze powtarzał, że zie­
mia fest najważniejsza.

W czterdziestym przyszli Lit­
wini. Do obiegu puścili swoje 
pieniądze. Lity. W czterooddzia­
łowych polskich szkołach wpro­
wadzono lekcje litewskiego. Tak 
było w Czerwonym Dworze, Was- 
kańcach, Miszkińcach, Rudo. 
wsiach. -Do spraw ziemi nie 
wtrącali się. Bogaci zaczęli wte-| 
dy odbierać swoje hektary od 
tych biedniejszych. Ale do sta­
rych porządków już było trudno 
powrócić,

W  czterdziestym » pierwszym I 
pojawili się Niemcy. Szli, szli i 
szli. Nię' zatrzymywali się tutaj 
na' długo. Trochę młodych poła­
pali. -Część wywieźli do Heima-1 
tu. Część codziennie pędzali do I 
torfowni w miejscowości Buzu- 
rajtis. Potrzebowali torfu na o- 
pał.W czterdziestym czwartym 
znowu Ruskich licho przyniosło.

St " ~ r

Podatkami zaczęli obkładać, na 
roboty wywozić. Tym razem 
mnie też zabrali. W moskows- 
kiej obłasti, kopąjni numer .dwa. 
dzaeścia cztery ja ugolok doby­
wał. A tu, w Czerwonym Dwo­
rze, wtedy partyzantów w la­
sach czaiło się różnych. Kury, > 
prosiaki od gospodarzy kradli. 
Często do domu natrętnie wcho­
dzili. Jajka, śmietanę sobie da­

wać kazali. I znowu człowiek mu­
siał pracować dla jakichś hui- - 
tajów.

W czterdziestym dziewiątym 
Sowieci wszystko od nas poza­
bierali. I do kołchozów. Te swo­
je kolektywne choziajstwa za­
częli robić. Co wioska — to koł­
choz. Do agitacji Białorusinów 
nasłali. Do rządzenia — Ruskich. 
A my parobkami na swoim zo­
stali... Dzieci nasze po rusku za­
częto uczyć. A ludzi naszych spi­
jać. W browarze codziennie da­
wano robotnikom po sto gra­

mów spirytusu. Na apetyt niby. 
Nikt nie pamiętał, żeby kiedy- 
kolwiek przedtem tak było.

W pięćdziesiątych latach ma­
łe kołchozy złączono w jeden. 
Przyjechało tu trochę Litwinów. 
Czerwony Dwór był już wtedy 
,, Raudondwarisem ‘ Później koł­
choz przerobiono na sowchoz. 
Ale ziemia była tą sama. Przez 
dwadzieścia Dięć lat ją orałem. 
Wszystko zarówno. I tę, co mo­
ją kiedyś była, i sąsiadów.

(Cdn.)
Leokadia KOMAEZKO 

NA ZDJĘCIACH: browar przed 
25 laty | dzisiaj; przed. 25 laty 
stawy przy browarze były Jesz­
cze oczyszczane; kanały wodne 
są używane do dzisiaj; pałac 
Parczewskiego w , Czerwonym 
Dworze; przed 25 laty wiodła 
doń piękna alejka — dziś mocno 
zarośnięta.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Wnioski
(Dokończenie ze str. 4)

biorśtw, informacja, o zareje­
strowaniu ■ przedsiębiorstwa ma 
być ~ • przekazana MlniiśterstWu 
Gospodarki w ciągu 5 dni od 
dnia zarejestrowania przedsię­
biorstwa. Jednak Zarząd m. 
Wilna naruszając to wymaga­
nie udziela takiej informacji z 
opóźnieniem, a także nie prze­
strzega zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Gospodarki w 
uchwale nr 82 z 8 października 
1990 r. regulaminu sporządza­
nia rejestru przedsiębiorstw.

Zarząd ta. Wilna do 1 maja 
br. zarejestrował 11322 przed­
siębiorstwa, jednak dane reje­
stru Ministerstwu Gospodarki 
przedstawiono tylko o 2235 
przedsiębiorstwach (20 proc.). 
Mimo wielokrotnych upomnień 
Ministerstwa Gospodarki o 
przedstawieniu należycie przy­
gotowanej informacji oraz to, 
że kwestię tę omawiano 28 
czerwca 1991 r. na posiedzeniu 
komisji państwowej reorganiza­
cji przedsiębiorstw, ca posiedze­
niu rządu 31 lipca 1991 r., tak­
że po tym, gdy wydano zalece­
nie rządu nr 2—18670 z 23 gru- 
dnia 199,1 r., zmian w tej dzie­
dzinie nie ma.

Nie udziela się informacji ró­
wnież o przedsiębiorstwach, któ- 
se zdobyły status małych przed, 
siębiorstw. Nie uporządkowano 
odpowiednio informacji prze­
kazywanej nie tylko Minister­
stwu Gospodarki, lecz i państ­
wowej inspekcji podatkowej 
m. Wilna, według której w 
mieście jest o 170 przedsię­
biorstw więcej, niż zarejestro­
wano w Zarządzie.

Przekazywana informacja za­
wiera błędy, jest niepełna, du­
blują się kody przedsiębiorstw, 
gdyż w Zarządzie m. Wilna sto­
suje się urządzenie programo­
wania, ■ rbżńiące* się od przy­
gotowanego w centrum oblicze­
niowym: . Mięist^rstwa Gospo- 

' darki do powszechnego sporzą- - 
dzania rejestru przedsiębiorstw 
i stosowanego w innych mia­
stach i rejonach.

Zarząd m. Wilna naruszając' 
punkty 3 i 5 ustawy Republi­
ki Litewskiej o ubezpieczeniu 
zarejestrował 20 przedsiębiorstw 
uprawiających działalność ubez­
pieczeniową • bez zezwolenia Ra­
dy do spraw ubezpieczenia. 
Przed rozpoczęciem pracy przez 
komisję sytuacja nie uległa 
poprawie, chociaż |  Rada do 
spraw ubezpieczenia 14 lutego",

na temat pracy Wileńskiej Rady 
Miejskiej i Zarządu m. Wilna
1992 r. pisemnie — w interpe­
lacji nr 2—5 uprzedziło W tej 
sprawie Zarząd miasta.

Vn. O WYKROCZENIACH' W 
TOKU INWENTARYZACJI I 
PRZEJĘCIA MIENIA KPZR, 
KOMSOMOŁU, A TAKŻE 

INNYCH BYŁYCH 
ORGANIZACJI 

KOMUNISTYCZNYCH

Zarząd m» Wilna nie dokonał 
inwentaryzacji byłego mienia 
KPZR, którym w owym czasie 
dysponowały DPP Litwy, zamk­
nięte spółki akcyjne, inne 030- 
by fizyczne i prawne. Także nie 
przedstawił propozycji co do je­
go wykorzystania, jak w ym ar­
to tego zlecenie rządu nr 6 — 
11245 z 3 września 1991 r. (mie­
nie KPZR, którym dysponowała 
KPL (KPZR) zarząd zinwentary­
zował).

Dlatego liczne konkretne spra­
wy dotyczące inwentaryzacji 
mienia KPZR w m. Wilnie mu­
siał rozstrzygać rząd, komisja ds. 
mienia KPL (KPZR) łub utworzo­
ne przez nie grupy robocze, & 
także Inne struktury państwowe 
(Ministerstwa Finansów, Depar­
tament Kontroli Państwowej i

Zarząd m. Wilna nie przedsta­
wił informacji 0 sprzedanym, 
przekazanym lub w inny sposób 
odstąpionym zamkniętym spół­
kom akcyjnym, osobom praw­
nym i fizycznym mieniu byłej 
KPZR, którego ■zgodnie ze zlece­
niem rządu nr 6—>1800 z 29 sjfcy- 
cznia 1992 r. i rozporządzeniem 
rządu nr 113p z 3 lutego 1992 r. 
jeszcze (na własność ,pię przyję- , 
ło państwo. Zgodnie z tymi doku­
mentami mer miasta1; A!.- Sztaras 
był Osobiście odpowiedzfalny za 
wykonanie tej pracy 'do 22 lute- 
go 1992 t. Materiał został przed­
stawiony tylko o mieniu kom- 
somołu. Zarząd m. Wilna nie 
wykonuje również drugiego 
punktu wspomnianego roz­
porządzenia i nie pomaga 
Departamentowi. Kontroli Państ­
wowej sprawdzać ZSA, osób pra­
wnych i fizycznych, dysponują­
cych mieniem KPZR i komsomo- 
łu ' Nie uzgadniając z rządem 
(chociaż w stosunku do taienia 
KPL (KPZR) musiał to uczynić) 
i całkowicie ignorując rozporzą-

Elektrociepłownia w rusztowaniach
Ten gmaćh, opleciony obecnie 

J!Qaą siecią rusztowań, należy do 
elektrowni na Pióromoncie. głó­
wnej wileńskiej, zbudowanej w 

r. Obecnie elewacja jej 
jest remontowana. . w  czasie 
wojny elektrownia uległa powa­
żnej dewastacji. Później jej rolę 
spełniać zaczęła inna, bardziej 
nowoczesna. Dawna służy doty­
chczas jako źródło ciepłej wo­

dy dla śródmieścia, Żirmunai, 
Antokola.

Oiiigiś, widoczną na zdjęciu, 
wieżyczkę zdobiła postać kobie-. 
ca, symbolizująca elektryczność. 
Niestety, daleko po wojnie zo­
stała usunięta,, poniewierała się 
przez pewien czas na terenie 
ciepłowni, a potem zniknęła. Na 
gmachu tym zachował się jednak 
wizerunek św. Krzysztofa w  pa­
trona Wilna. Fot. W. Charta

dzenie rządu nr 687p z 30 wrze­
śnia 1991 r., po upływie zaled­
wie kiiiiku dni od jego przyjęcia 
Zarząd m. Wilna przjenióśł^^do 
budynku byłej KPZR vprzy^ al. 
Giedymina 36 w Widnie przez­
naczonego dja Ministerstwa E- 
nergetyks miejską słuabę prywa­
tyzacji.

Zarząd m. Wilna do chwili 
obecnej nie przejął na swój bi­
lans hotełu, który należał do 
KPZR w Wilnie, przy ul. Wi­
leńskiej 2 i jego filii w Walnie, 
przy ai- Giedymina 12 i nie wy­
konał pkt 6 rozporządzenia Ar 
83 lp z 9 listopada 1991 r„ w 
myśli którego rząd, dążąc do o- 
chrony mienia przed bezprawną 
prywatyzacją i rozkradamem o- 
bo wiązu je Zarząd m. Wilna nie­
zwłocznie przejąć je ■ do swej 
gestii.

VIII. O WYKROCZENIACH W
ROZPATRYWANIU PODAŃ 

OBYWATELL

•Listy rozpatruje się długo, 
zdarzają się wypadki, że nie są 
rozpatrywane w ogóle.

Z otrzymywanych przez rząd 
listów i oświadczeń zgłaszających 
się tu  obywateli można wyw­
nioskować, że listy w Zarządzie 
m. Wilna rozpatruje się formal­
nie, poszczególne problemy wy- 
łuszczone w podaniach rozstrzy­
ga się bez przestrzegania ustaw 
z naruszeniem terminów rozpat­
rywania listów, brak jest należy- 

- tej kontroli, czasami petentom 
nie' odpowiada się zupełnie (ob.
B. Tomkute Zarząd m. Wilna nie 
odpowiedział na 7 podań).

21 maja 1991 r. rząd zorgani­
zował spotkanie z  kierownikami 
i pracownikami odpowiedzialnymi 
Zarządu m. Wilna, podczas któ­
rego szukano skuteczniejszych 
sposobów rozpatrywania podań i 
petycji. Na ^joitkanau mówiono, 
co w tej pracy należy udoskona­
lić, jednak sytuacja pozostaje 
bez 7mifvn .,

Byłej zesłance, inwalidce II
grupy D. Juodeliene, mieszkają­
cej w domu awaryjnym, nie 
zwraca się znacjonalizowanego w 
1940 r. domu, który należał do 
ojca, chociaż petentka prosiła o 
zwrócenie na początek tylko je­
dnego mieszkania Jednak Zarząd 
m. Wilna nie podjął kroków, by 
pomóc petentce, odpowiedział 
formalnie, nie zgłębiając wszech­
stronnie okoliczności. Pobieżnie 
zbadano kwestię poprawy warun­
ków mieszkaniowych zesłanek L 
Andronczyk i W. Bartoszewicz., 

Czasami na zlecenia kierowni­
ctwa rządu nie odpowiada się 
bądź odpowiedzi podpisują fun­
kcjonariusze przekraczając gwe 
kompetencje..

. IX. O INNYCH 
WYKROCZENIACH W 

GOSPODARCZEJ I  FINANSOWEJ 
DZIAŁALNOŚCI SAMORZĄDU

12 grudnia 1990 r. Wileńska 
Rada Miejska na swej piątej se­
sji podjęła decyzję „Ó udziale* 
Samorządu w założeniu komercyj­
nego „Bankiu Wileńskiego1*. W 
piunkcie 2 tej uchwały wska­
zuje snę, że możliwy wkła<d 
Samorządu ! m. Wilna do ka­
pitału założycielskiego wskaza­
nego banku stanowi budy­
nek w Wilnie pnzy al. Giedy­

mina 12, Samorząd m. Wilna, 
rozporządzający budynkiem w 
Witał® przy al. Giedymina 12 
tylko na mocy władania opera­
tywnego nie mógł podjąć takiej, 
chociaż 1 niezrealizowanej, decy­
zji. Później budynek ten został 

« wynajęty bandowi, jędnak pro­
kuratura ta.''WUpa w 1992 x. 
umowę o. wynajmie oprotestowa­
ła, kierując się uataiwą Republiki 
Litewskiej „O przejęciu mfen<n 
byłych organizacji komunistycz­
nych KPL (KPZR).

Poza tym, przewodniczącemu 
Wileńskiej Rady Miejskiej — 
przewodniczącemu rady komer­
cyjnego „Banku Wileńskiego" A. 
Grumadasowi za rok 1991 bank 
naliczył tantiemę 111233,07 rb i 
wypłacił —- 71845,54 rb., a źa- 
sfcgpcy mera m. Wilna — człon­
kowi zarządu banku P. Klima­
sowi odpowiednio 33394.00 i 
21864,17 rb.

Dopiero 27 kwietnia 1992 r., 
po rozpoczęciu działalności ko­
misji akcja imienna wartości 50 
tys. rb, należąca do A. Grumada- 
sa została odstąpiona Zarządowi 
miasta, jednak do dnia 14 maja 
br, w wydziale finansów Zarządu 
to  mienie nie było jeszcze za- 
przy chodowa ne.

Rada m, Wilna nie sporządza 
i nie zatwierdza na swych se­
sjach kosztorysów i sprawozdań 
wykorzystania środków niebudże- 
towych, jak tego wymaga dzie­
siąty punkt siódmego artykułu 
Ustawy podstaw samorządu te­
renowego, chociaż takie środki 
stanowią specjalne fundusze. Na 
przykład, w Samorządzie m. Wi­
lna utworzono fundusz migracji, 
do którego od 1989 r. do 1 
kwietnia 1992 r. przekazano 425 
tys. rubli, jednak Wileńska Rada 
Miejska dotychczas nie podjęła 
decyzji co do ich wykorzystania.

Rada Miejska nie zatwierdziła 
kosztorysu wykorzystania środ­
ków funduszu' waluty wymienial­
nej na rok bieżący, chnęiąg pre­
zydium rady pizydzielało środki 
walutowe i. w ten sposób naru­
szyło punkt 3 artykułu 7 tym­
czasowej ustawy Republiki Lite­
wskiej o funduszach walutowych 
i odliczaniu waluty wymienial­
nej. . ' ”

Rada m.- Wilna na mocy de­
cyzji nr 52 z 16 kwietnia 1992 r. 
„O podatku za sporządzenie do­
kumentów kupna (dzierżawy) zie- 

. mi" ustaliła w ustawach i ak­
tach pouEftaWowych nieprzewi­
dzianą i ekonomicznie nie. uza­
sadnioną opłatę za sporządzenie 
dokumentów potwierdzających 
kupno (dzierżawę) działki ziemi. 
Dlatfego rząd w rozporządzeniu 
nr 443p z 6 maja 1992 r. zapro­
ponował samorządowi miasta a- 
nulowanie bezprawnych decyzji1 
w tej kwestii.

Poza. tym naruszając dziesiąty 
punkt artykułu 7 ustawy o pod­
stawach samorządu terenowego, 
przekraczając swe kompetencje 
Zarząd Miejski Wilna w rozpo­
rządzeniu nr 536v z 26 marca 
1992 r. „O pełnomocniku zago­
spodarowania vziesmi w zarządzie 
starostwa m. Wilna" ustalił tryb 
wykorzystania tej opłaty.

Przekraczając swą kompetencję 
mer ta, Wilna na mocy rozpo­
rządzenia nr 492 z 5. lipca 1991 
r. i rozporządzenia nr 713 - z 5 
listopada 1991 r. zwolnił od po­
datków państwowych za złożo­
ny w Arbitrażu Państwowym po­
zew wydział budownictwa zarzą­

du m. Wilna i przedsiębiorą. I 
państwowe Samorządu ,<KapiłjJ? 
ue statyba", naruszając w iT 
sposób 13 punkt siódmego*-^ 
kuta ustawy podstaw samo 
terenowego, w myśl którego** 
stalenie ulg podatkowych iźodi 
czeniowych należy do wyłar&u 
kotapetencji Rady. Drugie 
rządzenie mera zostało przyt?- 
z naruszeniem punktu 3,7 
wały rządu nr 314 „O opfeS 
państwowych1* z 31 lipca I9y p  

Zarząd m. Wilna dotyd**. 
nie wykonał zlecenia rządufi? 
puhliki Litewskiej nr 3lop z ,

I mąia 1991 r.. zgodnie z  któryś
miał przydzielić lokum, w
przeniesienia instytucji ze zyS1 
canego kurii arcybiskupetwiJs 
dynku w Wilnie przy uL Szwen 
taragio 4. W tej sprawie do ^  
du zwrócił się arcytoiskup mgij' 
połita wileński prosząc o podu 
d e  kroków, by Zarząd ta. 
zatroszczył się o przenie ^ ^ .
»ę  znajdujących się w tym ̂ 7 
dynku organizacji i wydat dofcS 
men ty własnościowe.

Zarząd m. Wilna, naruazaj»p I 
czwarty punkt artykułu 7 uab 
wy o początkowej prywatyzacji 
mienia państwowego, nie uzgaj 
niając z inspekcją Zabytfcó* 
Kultury wciąga ck> programu p™ 
watyzacji ooiekty zabytków bj. 
tury. Dlatego Inspekcja Zabyt! 
ków Kultury m. Wilna zwroah L -  
się 6 kwietnia 1992 r. do proku, B 
ratury z prośbą, by bezpm\rafc B  
wciągnięte do programu prywa. B 
tyzacji obiekty zabytkowe zoata. B 
ły z niego wykreślone. B

(Poza tym. Zarząd m. Wilna 
(wydziały I słuźńy) nie p rz e ^ . 
gają trybu przedstawiania ]&  
uzgodnienia spisu ustalonego 
przez Inspekcję Zabytków Kufot ! 

-ry. Inspekcja niejednokrotnie^ in. 
formowała o tym Zarząd m. Wfl. 
na.

Komisja q>rawdziła niecałą 
pracę Rady i Zarządu m. Wilna 
z braku czasu. Poza tym, konnej! 
nie przedstawiono całej dokumea- 
facji, o którą prosiła. Toteż nie 
można przedstawionego tu spiso 
wykroczeń samorządu miejskiego 
uważać za wyczerpuj ącyJjH

Warto zauważyć, że najważ- 
niejsze kwestie w Samorządzie j 
in. Wilna rozstrzyga się pizy 
bezpośrednim udziale .Rady Mej- 
skiej. Projekty rozporządzeń me­
ra uprzednio uzgadnia się w ko- I 
misjach rady, prezydium, także H  

- z poszczególnymi drutowanymi, H  
dlatego Rada Miejska jest fcez- ■  
pośrednio odpowiedzialna za wy- H  
mienione wykroczenia , i

Komisja kónstatuje, że Sann- H  
rząd m. WHna naruszył art 2  H  
Tymczasowej Ustawy Zasadniczej H  
Republiki litewskiej (Konstyta- | 
cji) o prawidłowym przydziale 
powierzchni mieszkalnej, art 2? j 
o trybie rozpatrywania podań o- | 
bywateli, a r t  97 o obowiądto- 
wym wykonywaniu decyzji tią - | 
du na terytorium całej Litwy Ud. 
Wileńsska Raxia Miejska nie za­
pewnia także przestrzeganiu- 
taw i wykonywania decyzji vk 
du, jak wymaga tego art J | |  
Konstytucji i a r t 5 Ustawy 
staw samorządu teraiowegt)^^S

Komisja ds. badania pracy 
Wileńskiej Sady Miejskiej 

1 Zarządu m. Wilna utworzona 
na mocy rozporządzenia rządu 

Republiki Litewskiej nr 401p 
z 24 kwietnia 1962 r.

15 maja 1992 r.

— sadownictwo 
'—- pszczelarstwo 
*— -medycyna

x — fantastyka i powieści kry­
minalne

— języki obce itd.
Przed podjęciem działalności, 

odwiedźcie księgarnie indywi­
dualnych handlarzy książek i za­
decydujcie, jaki zastaw będzie­
cie brali za różne książki. Spo­
rządźcie spis posiadanych ksią­
żek i czasopism, podając wyso­
kość zastawu i opłatę za użytko­
wanie książki (l-^-lO rubli za 1 
dzień). Zajmijcie się reklamą 
swych usług.

Osobom^ które zwrócą się do 
■ was, przyślijcie listę i cennik 
oferowanych książek. Po otrzy­
maniu konkretnych zamówień

6. Prywatna biblioteka
W  związku ż podrożeniem pa­

pieru, podskoczyły ceny książek 
i teraz nie każdy może. je kupić.
Najpopularniejsze książki często, 
kroć m°źna nabyć wyłącznie po­
przez handlarzy płacąc 4—5 razy 
drożej! Ludzie, kupujący książki 
do swej biblioteki osobistej sta­
ją przed wyborem? albo nie ku­
pować ich, albo zarobić pieniądze 
na nie. Najlepszym sposobem do. 
datkoweigo zarobku jest prywat­
na biblioteka.

Możecie wypożyczać książki na 
ręce, jak we wszystkich bibliote­
kach, możecie posyłać je pocztą.
W idu - kolekcjonerów dobiera 
książki według pewnej tematyki.
Dlatego też możliwe i  zaleca się 
zakładać biblioteki wyspecjalizo-

ksiąiki przesyłajcie za 
niem pocztowym.: Książki P1** 
syła się z powrotem równi® 
zaliczeniem, jednakże i0* 
niniejszą sumę (tyle, ile P ° . ^  
d e  za swe usługi). Wydatki 
cztowe pokrywa klient 
łych czytelników zestaw m 
pozostawić na otrzymanie d®5 
pującyoh książek. Możede *̂ 
góle nie brać zestawu, jeżeli 
cie tej osobie.

Starajcie'się jak 
zupełniać swoją bibliotekę 0 
we książki, nie zapomina 
reklamie.



„ U R l E R  W I L E M S K I ”
2 czfrwca 1992 r. str. 7

W Poznaniu też się bada
Masze wywiady (JZje je  J J t w y

Rozmowa z Grzegorzem BLASZCZYKIEM, 
drem historii z zakładu Historii Europy 

Wschodniej na UAM
G BLASZCZYK: Zakład, w 

którym pracuję, do medawna 
nazywał ^  Zakładem ftisto- 
“f & ó w  ZSRR. W  zwią- 
jlm ze zmianami, jakie za­
chodzą w Polsce i w całej 
europie Środkowo-Wschod­
niej, wrócił do dawnej naz­
wy, która brzmi: Zakład His­
torii Europy Wschodniej.

Twórcą naszego zakładu, 
całego środowiska historyków 
Utiianistów był ś.p. profesor 
Henryk Łowmiański, niegdyś 
profesor Uniwersytetu Stefa­
na Batorego w Wilnie. Po 
drugiej wojnie światowej 
przyjechał do Polski. Naj­
pierw osiedlił się w Łodzi, a 
od 1946 r. na stałe osiadł w 
Poznaniu i tutaj przebywał 
ai do śmierci — do połowy 
lat 80. Profesor Łowmiański 
jest twórcą poznańskiej szko­
ły historyków zajmujących 
się historią Europy Wschod­
niej. Był kierownikiem zak­
ładu do 1968 roku, kiedy 
piftszedł na emeryturę. Je ­
go miejsce zajął najwybit­
niejszy uczeń, profesor Jerzy 
Ochmański, który piastuje 
to stanowisko do chwili o- 
becnej.

KORESPONDENT: Proszę, aby 
Pal przedstawi! zespół ludzi za|- 
mującydi się tematyką Utewriu).

a  BŁASZCZYK: Obecnie 
w Zakładzie Historii Europy 
Wschodniej na Uniwersytecie 
A. Mickiewicza pracują 4 o- 
soby. Oprócz wspomnianego 
już profesora Jerzego Och­
mańskiego jest docent Artur 
Kijas, doktor Krzysztof Piet­
kiewicz, związany rodzinnie 
z Litwą i ja  — Grzegorz 
Błaszczyk. Do naszego śro­
dowiska możemy zaliczyć 
również dwóch lituanistów 
docentów. Są to Zbysław 
Wojtkowiak i Jan Jurkie­
wicz. Rozprawą habilitacyjna - 
Zbysława Wojtkowiaka była 

' biografia znanego historyka 
Litwy Macieja Stryjkowskie­
go. Jan Jurkiewicz, mój ser­
deczny koleoa, ma szerokie 
zainteresowania. Jego dok­
torat dotyczył świadomości

polskiej myśli politycznej na 
Litwie na początku XX wie­
ku, a  książka- wydana na 
ten temat została bardzo wy­
soko oceniona. W  ostatnim 
czasie Jan  Jurkiewicz zająf 
się historią Litwy XVI.— 
XVII stuleci.

KORESPONDENT: Wiem, te 
napisał Pan książkę o Litwie. 
Niebawem ma ukazać się w księ­
garniach.

G. BŁASZCZYK: Tak. Jej 
tytuł brzmi „Litwa współcze­
sna". Nawiązuje do podobnej 
pracy pod tym samym tytu­
łem z 1938 roku napisanej 
p rzez ' profesora Władysława 
Wielhorskiego i wydanej w 
Wilnie.

Dlaczego podjąłem się na­
pisania książki? W  roku a- 
kademickim 1988—89 prowa­
dziłem na uniwersytecie w 
Poznaniu na lituanistyce, wó­
wczas powstałej, przedmiot, 
który nazywa się: Wiedza o 
Litwie. Dotyczył on geogra­
fii fizycznej, ekonomicznej, 
demografii, wyznań, historii, 
ustroju, był cykl dotyczący 
sztuki, o największych mia­
stach . Litwy. Potrzeba było 
napisać podręcznik dla stu- 
dentów-lituanlstów. Z bie­
giem czasu pomyślałem, że 
przecież, można również na 
tej podstawie napisać ksią­
żkę o Litwie — takie kom- 
pedium wiedzy nie tylko dla 
kilkunastu osób, ale i dla 
wszystkich, kto się tą repub­
liką interesuje.

KORESPONDENT: Co Pan od­
krył pracując nad tą książką la­
ko historyk — dla siebie! Cry 
historycy niczemu się |n ł nie 
dziwią?

a  BŁASZCZYK: Śledząc
historię najnowszą przekona­
łem się, że te  problemy pol­
sko-litewskie, które dziś tak 
tragicznie zdają się wyglą­
dać, mają swoją genezę w 
tym, co było zwłaszcza w  o- 
kresie międzywojennym — 
kształtowanie przez władze 
litewskie społeczeństwa in­
stytucjonalnie Wrogo nasta­
wionego do Polaków, two­
rzenia pewnych mitów anty­

polski ch r Strona polska też 
/  nie jest bez winy; wojewoda 

Bocianski ma zią opinię, po­
pełnił wiele błędów w sto­
sunku do mniejszości litews­
kiej w Polsce. Jednak spra­
wę Polaków na Litwie i Lit­
winów w  Polsce trudno sta­
wiać na jednej płaszczyźnie, 
bo były duze różnice między 
tymi społecznościami.

KORESPONDENT: Wracając
f do warsziaiu: w jaki sposób

poznaje Pan historię najnowszą!
Cj. BŁASZCZYK: Poprzez

kontakty z Litwinami i Pola­
kami na Litwie. Od roku 
1980 do 1990 przebywałem 

u was około pół roku. Ale 
podstawowym źródłem jest 
słowo drukowane, kontakty 

_z historykami litewskimi, En­
cyklopedia Litewska.

KORESPONDENT: Pan swobo­
dnie włada językiem litewskim...

a  BŁASZCZYK: Swobodnie 
. . — to nie. Korzystałem dotąd 

ze słownika litewsko-rosyis- 
kiego. Ale za kilka dni od 
koleżanki Henryki llgiewicz 
otrzymam słownik litewsko- 
polski. Będzie to dla mnie du­
żym ułatwieniem

KORESPONDENT: Czytelnicy 
„Kariera Wileńskiego" znają Pa­
na Jako autora kilkuodcinkowe­
go prtykułu pt. „Nasze rodowo­
dy" — o pochodzeniu Polaków 
na Litwie, który Pan napisał we­
spół z Panią Marlą Barbarą To­
polską specjalnie dla nasze] ga­
zety.

G. BŁASZCZYK: Do tej po­
ry wydałem, niestety, tylko 
jedną monografię dotyczącą 

^Żmudzi w XVII—XVin stu­
leciach — historii Żmudzi i 
kościoła oraz około 50 in­
nych prac opublikowałem. 
Obecnie kończę pracę nad 
wydaniem habilitacji o die­
cezji żmudzkiej w XV—XVII 
stuleciach. Nawiasem mó­
wiąc, prof. Jerzy Ochmański 
jest autorem podobnej pracy 
o diecezji wileńskiej. Nieba­
wem, gdy ukończę prace, 
będziemy mieli monografie 
dwóch głównych diecezji li­

tewskich — wileńskiej i żmu­
dzkiej.

KORESPONDENT: Życzę urze­
czywistnienia planów i dziękuję 
za rozmowę.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

S P O R T

Dzisiaj — spektakl według utworów 
Czesława Miłosza z udziałem autora

— Pańskie kontakty literackie 
emigracji?

“■ literacko — to chyba nie 
**ę®nłcą — ja się przyjaż- 

Tomasem Vendovą. To 
i ZT* przyia^ L - nawet ro- 

Tv“1 ttunwiratu. Josif Brodski. 
n>v^L ^ndova 1 J* stenowi- takiego triumwiratu 
^  j '  Proszę? Inne środowis- *

w a g tb£ 4rych Utwa " e *"*
wy. *  Podziały polityczne: |e -  

M Prawicą?
iltfaly „JJ?’eryce to ule są DO-
teriów europejskich kry:
*ni d os°k>ście nie pasuję

,“ p S ^ S1Uctom? o*™  P“ *

C  -  « S  b y ł.
Mim.' '•S f* ' " i ta m y jsn u .

“lySleni. —* .Mickiewicza Ijylo

Z ,ePoce- od pew-
10»Ml . Mtolere-
' “tlo* X  em “*« ■aobifc do 
jj!L?'"0oy s 5 S ^ V2? wania
I, rtl.     2 w

Curomr ftr5 ? >ularvzov'rania 
w R,?50dkowei- Już na 

M  migi 
1 *onterencfi w

czerwcu bieżącego roku powie­
działem że Państwa Bałtyckie 

I  należą do Europy ^Środkowej.
 Wracając Jednak do Litwy,

do Je| dzisiejszych przemian po­
litycznych... 

f y  — Patrzę na historią nowocze­
sną Litwy jako na —  w Dfw* 
nym sensie — cud. Bo to iest ■ 
właściwie naród!, który ."popie- 

! ram. Napisałem taki wiąrszt *-£. 
■U „Ideologia".}. Litwini sąi Opętani, 

mają obsesję tel śwoiej. idei na­
rodowej. To jest zrozumiałe, no 
to Jest sprawa istnienia^ Ten

gwałtowny nacjonalizm, jeżeli 
nastąpi normalne. życie, ustąpi 
miejsca i innym perspektywom.

(Czeiław Miłosz — w rozmoyg^ 
z Alwddą Rolską zam. w „Czer­
wonym  Sztandarze" 11 paździer­
nika 1989 r.).

NA ZDJĘCIU: scena ze spek­
tak lu  „ la b iry n t"  według utwo­
rów Czesława Miłosza (W ileński 
Rosyjski T eatr Dramatyczny c— ̂  
2 czerwca 1992 — godz. 19.)

RYWALEM — ALBANIA

Przeszło 400 lat Albania wcho­
dziła w skład imperium tureckie- 
go i dopiero w roku 1912 uzy­
skała niepodległość. Spowodowa­
ło to trudny, spóźniony start w 
życiu sportowym, tym bardziej, 
że warunki polityczne i położe­
nie geograficzne nie sprzyjały 
rozwojowi sportu. Historyczny 
dla albańskiej’ piłki był dzień 
6 czerwca 1930 r., data założe­
nia związku piłki nożnej. W 
tymże roku rozegrano też pierw­
sze mistrzostwa Albanii. Albań­
ski Związek został członkiem- 
kandydatem "FIFA 5 kwietnia 
1932 r.f a rzeczywistym człon­
kiem — 13 maja 1932 r.

Oficjalny, choć nie faktyczny, 
stan wojny z Grecją, wyraźne 
nieprzyjazne zamiary Włochów 
uniemożliwiły Albańczykom nie 
tylko planowany udział w II 
piłkarskich mistrzostwach świa­
ta roku 1934, ale w^ogóle na­
wiązanie kontaktów zagrani­
cznych. Pierwszy mecz narodowa 
reprezentacja rozegrała do­
piero 7 października 1946 r. w 
Tiranie z Jugosławią i uległa
— 2:3. W Igrzyskach Olimpij­
skich debiut nastąpił w roku 
1964, a w mistrzostwach świata
— w 1966. Piłkarze Albanii, 
choć z roku na rok uczestniczą 
w najpoważniejszych imprezach 
nie mogą się pochwalić gromki­
mi sukcesami. Każdy „honorowy 
punkt" jest dla nich znaczącym 
osiągnięciem.

Jutrzejszy mecz Albanii na 
własnym boisku z drużyną Lit­
wy’ będzie trzecim jej wystę­
pem w ni eliminacyjnej euro­
pejskiej grupie piłkarskich mi­
strzostw świata-94. W pierw­
szych dwóch Albańczycy opu­
ścili boisko na tarczy, ulegając 
kolejno Hiszpanii — 0:3 i Irlan­
dii — 0:2.

Zespół' litewski wystąpi w 
tym spotkaniu bez A. Narbe- 
kowasa, który nie zdążył wyle-* 
czyć kontuzji, jakiej się naba­
wił w jednym ze spotkań ligo-, 
wych w Austrii. W ogóle wła­
dze piłkarskie Litwy prowadzi­
ły dłuższe pertraktację co do 
zwolnienia na 3 dni grających 
w „Austrii" Wiedeń A. Narbe- 
kowasa, W. Iwanąuskasa i R. 
Fridrikasa celem wystąpienia 
ich w spotkaniu z Albanią, al­
bowiem,- tak się złożyło, że 3 
czerwca „Austria" gra akurat 
bardzo ważne spotkanie w lidze 
austriackiej.

JUGOSŁAWIA — OUT!
Na wspólnym posiedzeniu FIFA 

i UEFA, jakie się odbyło w 
walijskim mieście Newport, 
podjęto decyzję o wyłączeniu

Jugosławii z udziału w puli fi­
nałowej piłkarskich mistrzostw 
Europy wyznaczonych na 10 
— 26 czerwca br. w Szwecji. 
Sekretarz generalny FIFA S.
Blatter oświadczył, żę ten krok 
jest odpowiedzią, władz piłkar­
skich na decyzję o sankcjach 
nałożonych przez Radę Bezpie­
czeństwa ONZ na Jugosławię 
za trwającą tam krwawą wojnę. 
Wczoraj w tej sprawie miał być 
podany oficjalny komunikat.

Wszystko wskazuje na to, że. 
,plavi" zostaną też w ogóle wy­
łączeni z międzynarodowych roz­
grywek piłkarskich. Pod zna­
kiem zapytania stoi więc ich
udział w Igrzyskach Olimpij­
skich w Barcelonie i w elimi­
nacjach mistrzostw świata-94.

W gronie 8 zespołów, jakie 
niebawem wystąpią w Szwecji, 
miejsce Jugosławii zajmie Da­
nia jako drużyna, która w gru­
pie eliminacyjnej wywalczyła 2 
lokatę.

PRZYGRYWKA 
DO BARCELONY

Igrzyska Olimpijskie w Barce­
lonie zbliżają się milowym kro­
kiem. Nic więc dziwnego, że 
na koszykarskim froncie nad 
Niemnem — ogłoszono powsze­
chną „mobilizację", a powodem 
tego jest turniej eliminacyjny 
koszykarzy do XXV Igrzysk 
Olin^ijskich, jaki w dniach 29 
czerwca — 5 lipca odbędzie się 
w Hiszpanii.

Z 3 kontynentów —‘ Europy, 
Ameryki i Australii — do Wil­
na zjechali się wszyscy, mają­
cy stanowić trzon zespołu. Z 
USA przybyli Sz. Marcziulionis, 
A. Kamiszowas, z Hiszpanii A. 
Sabonis, z Niemiec — R, Kurti- 
naitis, S. Jowaisza, z Australii 
-t— R. Brazdauskis, z -Polski — 
A. Wisockis, z Belgii — W. 
Chomiczius, a wytypowany przez, 
nich ha st. trenera W. Ga ras ta s 
powołał do ekipy również tych 
wszystkich, którzy rej wodzą na 
parkietach Litwy.

Ważnym sprawdzianem dla 
drużyny litewskiej był udział w 
turnieju m^ędzynarodpwym z 
okazji 70-lecią koszykówki li­
tewskiej, jaki w końcu minione­
go tygodnia odbył się w Wilnie 
i Kownie. JSabonis i koledzy byli 
klasą dla siebie, wygrali wszy­
stkie spotkania, zostawiając w 
pobitym polu drugi skład re­
prezentacji Litwy, Białoruś, Łot­
wę i drużynę uniwersytecką z 
amerykańskiego stanu Illinois.

7 czerwca reprezentacja Lit­
wy udaje się do Grecji, gdzie 
wystąpi w nieźle obsadzonym 
turnieju międzynarodowym, a 
następnie 11 czerwca wyruszy 
do Hiszpanii.

Warto przypomnieć, że rywa­
lami koszykarzy Litwy w gru­
pie będą drużyny Anglii, Esto­
nii, Wspólnoty Państw Niepod­
ległych, Holandii I Węgier.

Ekrany

Fot. W alery  Charin

HELIOS — I sala — „Najlep­
szy z najlepszych" (USA) o 11, 
13.15; 17. 19, 21. II sala — „W 
ló.ku z Madonną" (USA, dla do­
rosłych, wideo) o 11.20, 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

PERGAIE — „Najlepszy z naj­
lepszych" (USA) o 12, 14, 16, 18, 
20.

WDLNIU5 — „Alew, Alew*1 
(Turcja) o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

SPRZEDAM

nie drogo nowy 'samochód 
ł,UAZ 969 

Zwracać się: Wilno, teL 
41-29-84.

LAZDYNAI — ..Pechowcy" 
(Francja, komedia) o 14, 18. 
„Niezidentyfikowana osoba" (Ro­
sja, detektyw) 0 16, 20.

DRAUGYSTE — „Mój nauczy­
ciel" (USA, komedia) o 14.30, 
18.20. ,.Ekstermlnator-2" (Argen­
tyna) o 16.30, 20.20.

AUSZPA — „Trzech gniew­
nych mężczyzn" (dwie serie, 
Indie) o 10.30, 13.50, 17.20, 20.40.

AIDAS —-.6, 7.VI. — „Praw­
da" (dwie sęge, Indie) o 16.30, 
19.10.

TEWYiyE •— wideo sala — 
„Zbieg" 2—5.VI. — o 14.; 6. 
7.VI. — o 12, 14; . 2—7.VI -« 
„Co dotyczy Henriego" o 18. 
„Gorące głowy" o 16. „Punkt 
zerwania" / o 20.

WIDEOSAIA —' (Fabianiszki,
H. S‘anewicziusa 24, teL 35-33-93): 
„Skazany na śmierć" o 14 .,U- 
clekajl" o 16. „Zwierzę" o 18. 
„Agent" o 20. 6, 7.VI. — Filmy 
anim. dla dzieci o . 12.

Wileńska filia firmy
„DlUS“

Poszukuje lokalu, z przeznaczeniem na biuro 1 na | 
sklep. A: tak ie  nawiążą ptały kontakt z dobrym prą- -I 
wnlkiem, obowiązkowa znajomość języka polskiego | 
i litewskiego,- . ..

Zwracać się: Wilnó, tel, 67-64-89 od godz. 18 .00. j



„K U R 1 E R  W I L E Ń S K I ” 2 czerwca 1992 r. str.

Pragniecie ujrzeć 
wspaniałą HELLApę, 

dobrze wypocząć i zarobić, 
odwiedzić bogate bazary TURCJI, 

podziwiać piramidy EGIPTU?

Nie zwlekając zwracajcie się do biura turystycz­
nego"

gdzie Was czeka serdeczne przyjęcie i następujące 
p rasy:

do Grecji na 5 dni samolotem — 17 czerwca, 
do Turcji na 3 dni samolotem — 10 czerwca, 
do Egiptu i Tunezji — 30 czerwca. ,

Tylko dla'Was 12 czerwca zorganizowana zosta­
nie- najtańsza n a  Litwie podróż do Turcji autoka­
rem „Mercedes" — 3 dni w Stambule. Ilość wywo­
żonego z Turcji towaru — bez ograniczeń.

Prosimy pośpieszyć, zanim miejsca jeszcze są. 
Zwracać się pod adresem: Wilno, Kalwaryjska 245, 
m i 35-02-61 ód 9 do 17.

Zamknięta spółka akcyjna 
. 9 1„licar1

sprzedaje elektryczne separatory mlolta, piekarniki 
elektryczne, środek wybielający „Bielizna", błonę polie­
tylenową szerokości 3 m, grubości 100 mit, wiertarki 
elektryczne, dębowy parkiet Przy zakupie większej 
Ilości stosuje się m itu .

Zwracać się: Anykszczlal, tel. 5-13-75, kod. 8-251.

T e l e w i z  j  a
WTOREK, 2 CZERWCA 

LTV-1
19.00 — Dziennik. 19.10 — 

Film dok. 19.30 — Państwo i 
obywatel. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa. 
no rama. 20.55 — Dziennik. 21.05 
—■ Festiwal muzyki chóralnej. 
21.35 — Jeden świat. 23.00 — 
Koncert. 23.15 — Dziennik wie­
czorny.

Warszawa
11.00 — ^„Dynastia" — serial 

prod. USAr 11.45 — „To się 
może przydać". 12.00 —■ „Kwa­
drans na kawę". 12115 — War­
szawska szkoła baletowa. 13.00
— Wiadomości.' 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.1^—17.10 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.15 —- 
Dla dzieci: „Tik-Tak". 18.05 —<■ 
Język angielski dla dzieci. 18.15
— Teleezpress. 18.35 — „Tom 

' i  Jerry" — serial prod. USA.
19.00 — „Kontakt intymny" (1)
— film dok. 20.00 — i»Test** — 
magazyn konsumenta. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Dynastia" >— serial 
prod. USA. 22.00 — Publicysty­
czne studio „Zapis". 23.15 — 
„Telemuzak". 23.45 - Wiado­
mości wieczorne.. 24.00 ■— „Wód­
ko, pozwól żyć". 0.25 — „Nocna 
zmiana bluesa".

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

mnastyka poranna. 5,30 — Po­
ranek. 7.50 — Gimnastyka po­
ranna. 8.00 — Dziennik. 8.20

-— Film dok. 8.50 — Kreskówki.
9.25 —-  Film fab. "„To się zda­
rzyło nad morzem...". 11.00 — 
Dziennik ' 13.35-' — Spojrzenie z 
prowincji. 14.00 — Dziennik.
14.25 — Lekcje Olgi Iwanowej. 
14.40 — Melodie ludowe. 14.55
— Film fab, „Dubrowski". Ode. 
1. 16.00 — Odpoczywaj. 16.15
— Dziecięcy klub muzyczny.
17.00 — Dziennik. 17.20 — Mię­
dzynarodowy program ekologi­
czny. 17.35. — Koncert. 18.05 — 
Polityczna kuchnia. 18.35 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".
19.00 — Temat. 19.45 — Dobra* 
noc, dzieci. 20.00 — Dziennik. 
20.35 — Film fab. „Doktor Tey- 
rand". Ode. 1. (Francja). 22.10
— Program inform.-muz. 22.30
— „Pięć kółek". 23.00 — Dzien­
nik. 23.25 —• Festiwal tańca 
„Biały pies-91". 0.25 — Film
fab. „Dubrowski". Ode. 1. ^

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Ję­

zyk francuski. 7.50 — W  wol­
nym czasie. Auto. 8.05 -— Ję­
zyk francuski. 8.35 — Godzina

dla dzieci (z lekcją niemieckie­
go). 9.35 — Nasz sad. 10.05 —r 
Vis a  yis. Akcja „Unesco — 
Czerno by 1". 10.35 — Mistrzo­
stwa Francji w tenisie, 11.05 — 
Film fab. „Monolog". 12.40 — 
Kwestia chłopska. 13.00 — Wie­
ści. 15.00 Tam-tam-nowości.
15.15 — Film . fab. „Dziecięce 
marzenia". 15.35 — Film anim.
16.15 — Przestrzeń plus. 16.40
— T1NKO. 17.00 — Puchar Ro­
sji w lekkiej atletyce. 17.40. — 
Wiadomości kryminalne. 17.55 
—W  parlamencie. 18.10 — Święto 
słowiańskiego piśmiennictwa i 
kultury w Moskwie. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20 
-w- Co dzień święto. 19.30 — 
Film fab. „Santa Barbara". 20.20
— Studio „Retro". 20.45 — 
Walc w sadzie. 20.55 — Bez re­
tuszu. 21.55 — Reklama. 22.00
— Wieści. *22.20 — Sportowa 
karuzela. 22.25 — Paryskie dia­
logi. 23.00 — Mistrzostwa Fran- 

, cji w tenisie.
Śr o d a  3 c z erw ca

LTV-1..
19.00 — Dziennik. 19.10 — 

Tańczy „Aura". 19.25 — Fakt 
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.25 —•* Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 20.55
— Dziennik. 21.05 — Letni re­
portaż. 21.35 •— Studio państwo­
we. 22.05 — Klub „A". 23.50 — 
Audycja rozrywkowa. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

Warszawa
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 

Program dnia 13.15—17.10 — 
Telewizja edukacyjna. 17.15 — 
Dla młodych widzów: „Trzy, 
cztery... start". 17.45 — „Par­
tnerzy" (4) — serial prod. USA
18.15 —  Teleeipress. 18.35 — 
Klinika zdrowego człowieka.
19.00 — „Bill Cosby show" — 
serial prod. USA 19.30 — En­
cyklopedia II wojny światowej.
20.00 — 10 minut dla ministra 
pracy. 20.15 -r- Dobranoc. 20.30

’ — Wiadomości. 21.05 — Studio 
sport. 22.55 —1 „Aby do świtu"
— serial TP. 23.15 — „Reflei". 
23.30 — Mini-portret „Bab- 
sztyl". 23.45 — Wiadomości wie-

. czome, 24.00 — „Dom" (7) —̂ 
serial TP,

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Gimnastyka 'poran­
na. 8.00 —- Dziennik. 8.20 — 
,Rogaci też płaczą". 8.45 — 
Kreskówki. 9.10 — Film dok. 
9.25 — Film fab. „Doktor Tey- 
rand". 11,00 — Dziennik. 13.10
— Telemixt. 13.55 —■ Notes.
14.00 — Dziennik. 14.25 — Dzi­
siaj i wtedy. 14.55 — Film fab.

za 100 rubli można | 
‘ / c  akcję 

100 rubli. *
akcję  wartości

m. Wilno, 
ul. Ukmergós 41-165fł 

(obók PatecU Uczniów). 
l£onto Inwestycyjne 164203/1-154020 

LTB Vilniaus sk. TFO  260101541.

Opfocac można wyłącznie 
inwestycyjnymi czekami. 
Dodatkowe procenty 
opłScają zafózyciele.

Tel. 35 39 91 s K O R P O R A C J A
5 i  Uetiiyps Spektras

n
1

„Dubrowski". 16.00 —
Maks. 17.00 — Dziennik. jjTS
— Dzień ziemi. 17.35 — Wii? 
skie kroniki. 18.05 — Film tó 
„Bogaci też płaczą". 18.30 gl 
Spotkanie z pisarzem W. tyw 
nowiczenv 19.45,.—. .Dobrano!* 
dzieci. 20.00* — Dziennik. 2oM
— Film fab. ,Doktor Teyrańpl 
Ode. 2. 22.15 — Film dok. 22%
— Rosja—Wiochy. Mecz pj ,̂ 
nożnej — koncert gwiazd esin 
dy. Podczas przerwy o 23.qq
— Dziennik. 23.50 — Film dok 
0.25 — Film fab. ..DubrowiWT I

T V  R o s j i  

7.(X? — Wieści. 7.20 — , W  I  
niemiecki. 7.50 — W  ito lZ  
czasie. Ptaki obok nas. 8.05 
Język niemiecki. 8.35 — Fj§| 
fab. .Dziecięce marzenie". 8.55
— Film anim. 9.05 — Telezgro. 
madzenie. 9.55 — Szkic fibao. 
wy. 10.05 — Chwila prawdy \
11.00 — Mistrzostwa Francji] ^ ’ 
tenisie. 11.50 — Film fab. 
ta Barbara". 12.40 — Kwe*tk 
chłopska. 14.00 — Wieści. 15.0q
— ‘ Tam-tam-nowości. 15.15 §1 
Film fab. ryMórożko". 16.35. ̂  
Multi-pulti. 16,45 —< TINKo
17.00 — Transroseter. 17.45 -! 
Wersja. 18.00 — Twarzą do Ro. 
sji. 18.15 — Będziesz trzecim? I 
18.45 — Ekran komunikatiwWB 
kryminalnych. 18.55 — Reklanu B h
19.00 — Wieści. 19.20 M M  W  
dzień święto. 19.30 — Film fab. KjJ 
„Santa Barbara". 20.20 — pjf H j 
sesji RN Federacji Rosyjskiej; E  
20.50 — Mistrzowie. 2155 -i K  
Reklama. 22.00 — Wieści. 2220 E j

. — Cisza nr 9. 23.20 — Misfem. H  
stwa Francji w tenisie. ] 
 ------
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KTO URODZIŁ SIĘ .■
2 CZERWCA M

Mają wybitną inteligencję; 1 
krytyemy umy^ł. Lubią polani- I 
zować i posiadają dużą siłę ar­
gumentacji. Czasem czynią to 
dla zasady, gdyż nigdy długo nie 
pozostają przy tych samych po. 
żglądach. W stosunku do otoczę- | 
nia stasują się postępować uad- 
wie i szlachetnie. W swoich dcia- I 
łaniach powinni być bardziej I 
rozważni, bo pzzez lekkomyślność I  
mogą stracić dotychczasowy do- ] 
robek. Również zbytnia pewność 
siebie nie zawsze pozwala im ni ] 
właściwą ocenę sytuacjL 3

Kalendarium
* Wtorek (2.VI) jest 154 dniem I 

1992 r. Do końca roku 212 dni.
* Znak Zodiaku — Bliźniła.
* Imieniny: Marii, Erami

Marcelego, Piotra.
* Wschód Słońca — 4.49, s- K j  

chód — 21.45. Długość dnia' —
16 godz. 54 mjn.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeggł 

logiczna przewiduje na 2 cxer- 
wca zachmurzenie 
opadów, wiatr/ północno-wsgjflgj 
ni, umiarkowany. Tempera W® j 
około 25 stopni.

W ciągu następnych dwócn 
dni .bez opadów, temperatura ̂  
nocy 7—12, w dzień - 22—2' *
stopni

się
P°siiSiły woli, wytrwałości 

męstwa w ciężkich chw ili 
tragicznej śmierci 
nauczycielce szkoły średow 
w Mejszagole Teresie LIM** 
NOWICZ

składają koledzy

K U R IE R
W ile ń s k i

Dzleuik społeczno-polityczny 
Rady 'Najwyższe] 1 Rządu Re­
publiki Litewskie]. Ukazuje się 
•d l  llpca 1953 r.

Nasz adres: 2119, Wilno, 
al. Laiswes M.
Indeks 97218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 zL 
Zam. 2014
Nr rejestracji—'822.
Draka Je Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-93, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-94, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-89-88, łyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-88, 42-78-99, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handle, usług 1 komunikacji
— 42-79-58, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-99-83, listów — 42-89-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-79, fotokorespondend — 42-99-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew lALCEWIC#^

Usługi XERO oraz biuro ogłossei 
reklamy — ul. Subocz 1 (ad 
ka) czynne od 9.90 do 17.90 w 
pracy. TeL: 62-88-94.

PILNE ofłoszenia są przyj mowa*® *  
redakcji* aL Laiswes 80, 12 pięt£0»-P̂  
kój nr 1212, teL 42-89-63.
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